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JOZEF ·sJ.AtlN i prtzydent HO CHI ... Mtłłlł 
- honorowymi przewodniczqcymi Kongr.esu Pokoju w Vietnomte 

PEKIN (PAP). - Agencja Inf-0r- Kongres wyraził pełne ri:decydowa­
macyjna Vietnamu podaje, że I Kon nie narodu vl'etnamskl.ego walczyć 
gres Obrońców Pokoju Demokra- wraz ri: narodami ZSRR, Chin, Ko­
tycznej Republiki Vietnamu, który rei, Francji i innymi krajami milu­
niedawno a:akońCrlYł swe obrady, jącymi pokój - o utrwalenie poko­
skierował depeszę powitalną do Jó- ju w całym świecie. Kongres WY· 
ri:efa Stalina, Mao Tse-tunga, pre- brał .Józefa Stalina i prezydenta Ho 
zydenta Ho Chi-minha, do narodów Chi-minha na. swych honorowYch 
Korei i Francji. W depeszach tych pnewodniczącycb. 

ORG~N WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONE'.J PARTII ROBOTNICZEJ JiJi oparciu o doświadczenia radzieckie 
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KRES GDYNIA (PAP). - Polska Marynar wzorach ;radzieckich norm zużycia 
ka Handlowa wykonała swój roczny materiałów i szybkości eksploataćyj· 
plan przewozów towarowych i pasa- ncj. Normy te stały się podstawą do 
żerskich w 101 proc. w dniu 21 listo- szeroko rozwiniętego współzawo­
pada br„ 'tj. na 41 dni przed terminem. dnictwa pracy załóg pokładowych i 
To poważne osiągnięcie naszej floty mąsiynowych. 

agresji amerykańskiej na Da lek,im W schodzie 
Przemówienie ministra Wyszyńskiego w Komisji Politycznej ONZ 

handlowej wiąże się z szerokim ro- Korzystając z doświadczeń flto­
zwojem długookresowego współza- cznicwców i marynarzy radzieckich 
wodnictwa pracy oraz zwycięskim wy w dziedzinie remontu jednostek pły­
konaniem zobowiązań. W rezultacie wających, zastosowano ściśle plano­
wydajność pracy na statkach PMH w wanie remontów oraz wykonywanie 
porównaniu z rokiem ub. wzrosła o wielu drobnych prac pmez marynarzy 
przeszło 20 proc. W trzecim kwarta- na morzu, co przyczyniło się do wy· 
le br. plan oszczędnościowy na stat- datnego zmniejszenia czasu postoju 
kach PMH wykonano w 138 proc. w basenach stoczniowych i zwiększe 

NOWY JORK (PAP). - W dniu nia Komisji Politycznej delegat Fran 
2'l listopada br. Komisja Polityczna cji Chauvel, działając naj~idoczniej 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ przy· na polecenie mocodawców amerykań­
stą.piła do dyskusji nad protestem skich wysunął wniosek, by w pierw 
Związku R&dzieckiego przeciwko a- szej kolejności rozpatrywana była 
gresji Stanów Zjednoczonych wobec oszcz~za skarga przeciwko rzeko­
Chin. Wskutek machinacji delegacji mej interwencji Chin Ludowych w 
pozostających pod wpływami Stanów Korei. 
Zjednoczonych, posiedzenia były 'dl- Przewodniczący delegacji radzie­
kakrotnie odracza:ne i Komisja Po- ckiej - minister Wyszyński -· za­
Jityczna zebrała się ponownie dopie. protestował stanowczo pr2eciwko 
ro w dniu 7 grudnia. J.ak wiadomo, wnioskowi przedstawiciela Francji. 
w międzyczasie Zgromadzenie Ogól- Minister Wyszyński stwierdził, że 
ne pod naciskiem bloku amerykań- propozycja francuska narusza przy. 
sko-brytyjsldego postanowiło wpisać jęte powszechnie reguły procedural­
na porządek obrad sprawę rzekomej ne. Skarga przeciwko agresji Sta­
interwencji Chińskiej Republiki Lu- nów Zjednoczonych wobec Chin jest 
dowej w Korei i przekazało tę spra- sprawą niecierpiącą zwłoki i powin­
wę do rozpatrzenia Komisji Polity. , na być rozpatrywana w pierwszej 
cznej. kolejności. Została ona zresztą wnie 

N a początku ostatniego posiedze- siona jako pierw~a. 

Przykład ZPB im. Armii Ludowej 
D o w~ystkich rzakątmtw kraju, gdzie tylko rozlega się łoskot war-

sztatów tkackich i warkot wnzecion, dotarła wieść o ri:wycięskim 
wykonaniu prrz& załogę Zakła-dów Przemysłu Ba.welnianero im. Armii 
Ludowej zadań pierwszego roku Planu 6-letniego. Robotnicy tych 
ri:akładów prrzedtermlnowo ri:realizowali plan w tkalni i wykończalni, a 
niezadługo ogłoszą swe zwycięstwo w oddziale przędzalni. 

Szlachetny wysiłek załogi, głęboka troska o pmdukcję, wysokie 
uświadomienie, codzienna uparta i WYtrwała walka o uzyskanie coraz 
to lepszych wyników - wYsunęły załogę ZPB im. Armii Ludowej na 
przodujące miejsce, zyskując jej tytuł najlepszej w przemyśle włókien­
niczym. Zaszczytny tytuł, wysoka nagroda i &tandar Przechodni Cen­
tralnej Rady Związków Zawodowych - za wyniki pracy w II i III 
kwartale b. r. - oto dowody uznania dla osiągnięć czałogi Zakładów im. 
Armii Ludowej, wskazującej innym rzakładom przemysłu bawelnianego 
jedyną i słuszną dre>gę, wiodącą do przedterminoweg-0 wykonania za.dan 
Pła.nu 6-letniego. 

Z dumą ujęli robotnicy przodującego izakładu - na w-0zorajszej uro­
czystości w Teatrze Nowym - drrlewce sztandaru - symbol zwycięstwa. 
Zacisnęły się mocno robotnicrze dłonie, a w sercach wezbrało uczucie za­
dowolenia, jakie daje świadomość wypełnionego chlubnie obowiązku 

względem Państwa i społeczeństwa. 
• Osiągnięcie a:ałogi ZPB im. Armii Ludowej winno stać się praykła­

dem dla wszystkich załóg fabryk włókiennicri:ych, a szczególnie baweł­
nianych, winno stać się wezwaniem, mobilirzującym wielką rzeszę włók­
niarzy do · szybkiego, przedterminowego ukońCl!:enia rocznych planów 
produkcyjnych. Ostatni miesiąc ·1950 roku powinien stać się okresem 
wzmożonej, zaciętej walki o każdy metr tkaniny, o każdy kilogram pmę­
dzy, o każdy dzień prrzyspieszający wykonanie rz;adań, przewidzianych na 
rok bieżący. Pmed rz:ałogami fabryk, przed Jeb kierownictwami, organi­
zacjami partyjnymi i związk9wymi stoi bojowe zadanie pełnej realia:acji 
planu produkcyjnego w przemyśle bawełnianym. A pełna realirzacja pla­
nu wymaga rychłego usunięcia wszelkich niedociągnięć i braków, któ­
rych z winy Centralnego Zarządu Przemysłu Bawełnianego nie zdołały 
się ustrzec poszczególne zakłady. 

Organ KC P~ „Trybuna Ludu" w artykule z dnia 7 grudnia br. 
stwierdza, że: „na skutek oportunistycznego planowania ujemne wyniki 
11 kwartału były podstawą do opracowania planu na III kwartał i w ten 
sposób bawełna „izgubiła" plan państwowy, plan, który jest przecież pra­
wem". 

Szczególna w tych warunkach troska o plan winna zmobilizować 
wszystkie zakłady prlemysłu bawełnianego do wytężonej walki na ria­
grożonych odcinkach produkcji. Plan 6-letni, plan generalnej ofensywy 
socjalizmu, musi być realizowany na każdym etapie. Nie mogą go za­
chwiać żadne braki czy niedomagania. „Wszystkie braki i błędy trzeba 
najszybciej usunąć, trzeba. poziom na.szej pracy organizacyjnej dociągnąć 
do poziomu naszej linii politycznej, odzwierciedlonej między innymi w 
Planie 6-letnim. Taki jest konieczny warunek pomyślnego wykonania 
6-letnicgo Planu budowy podstaw socjalizmu w Polsce" - powiedział 

na V Plenum Komitetu Centralnego PZPR tow. Minc. 
W całym przemyśle bawełnianym, któremu pmyświeca obecnie 

przykład ZPB im. Armii Ludowej, przebiega zrodzona z inicjatywy ro­
botników kampania o zwiększenie wydajności pracy, o pełne urucho­
mienie parku maszynowego o usprawnienie procesów produkcyjnych 
o nadrobienie zaległych ilości tkanin i przędzy. Z dnia na dzień StZel'!Zej 
i głębiej rozwija się - rozpoczęte przez riałogę ZPB im. Szymańskiego 
współzawodnictwo o pełne wykonanie baz akordowych, o stuprocento­
wą wydajność. 

Kierownictwa rzakładów bawełnianych, organirzacje partyjne i związ­
kowe w tej tak ważnej chwili winny cały swój wysiłek poświęcić wiel~ 

klej sprawie pomyślnego wykonania rocznego planu produkcyjnego. 
Fakt, że Z.PB im. Armii Ludowej wyprodukują w bieżącym roku milion 
metrów tkanin ponad plan, powinien rzmobilizować jak najszersze rze­
sze do pójścia za przykładem przodującego zakładu włókienniczego. 

„Realność naszego planu produkcyjnego - to miliony ludzi pracują­
cych, którzy tworzą. nowe życie. Rea.lność naszego programu - to żywi 
ludzie, to my wszyscy, nasza gotowość do pracy po nowemu, nasza wo· 
la wYkonania planu" - powiediział towarzysz Stalin. 

Robotnicy przemysłu bawełnianego mają gorącą, zdecydowaną wolę 
wykonania swych planów produkcyjnych. Zadania te spełnią, dając 
w ten sposób wyraz swej woli walki o zbudowanie socjalizmu, o ugrun­
towanie pokoju. 

Przeciwko wnioskowi franąuskie­
mu zaprotestowali także delegaci: 
Czechosłowacji, Republiki Ukraiń­
skiej, Republiki Białoruskiej i Pol­
ski. 

to jednak chodzi. Chodzi o to, by po­
łożyć kres agresywnej akcji amery­
kańskich sił zbrojnych, by zapobiec 
groźbie nowej wojny światowej. Do 
tego właśnie zmierza projekt rezolu­
cji delegacji radzieckiej, domagają­
cy się przekazania sprawy amerykań 
skiej agresji przeciwko Chinom do 
Rady Bezpieczeństwa. 

Do uzyskania tych sukcesów przy- nia okresu eksploatacji statków. Np. 
czyniło się zerwanie z kapitalistya· remont statku „Puck" zaplanowany 
nymi metodami eksploatacji I oparcie został na 2 tygodnie, a wykonano go 
pracy w PMH na zasadach wypraco- w clą.gu 24 godzin. 

Następnie zabrał głos p1·zewodni­
czący delegacji radzieckiej - mini­
ster Wyszyński 

- Już od pięciu i pół miesięcy -
oświadczył minister Wyszyński -
na Półwyspie Koreańskim szaleje po 
żar wojny rozpętanej przez Stany 
Zjednoczone. Chodzi o to. żeby poło­
żyć kres tej bandyckiej agresji, tej 
zbrojnej interwencji dokonyy-anej 
bezkarnie przez USA przy poparciu 
krajów, należących do paktu półno· 
cno-atlantyckiego i bloku państw 
Ameryki Łacińskiej. 

Następnie minh;ter Wyszyński 
stwierdził, że próba odroczenia dys· 
kusji nad wnioskiem delegacji ra­
dzieckiej oraz rozpoczęcia debaty .nad 
wnioskiem bloku amerykańskiego 
stanowi jaskrawe naruszenie reguł 
proceduralnych przyjętych powszech· 
nie w pracach organów ONZ. 

Z kolei minister Wyszyński uza. 
sadnił szczegółowo, że protest Zwi:!Z 
ku Radzieckiego przeciwko agresji 
Stanów Zjednoczonych wobec Chin 
powinien być rozpatrywany w llienv 
szej kol!.'jności. Podkreślił on, ~e 
sprawa tak ri:wanej interwencji Cen 
tralnego Rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej w Korei omawiana IJ.yła sze 
reg razy w ciągu listopada w Radzie 
Bezpieczeństwa. Nie można więc 
twierdzić, że sprawa jest pilna, cl1Y­
ba że się weźmie pod uwagę nową 
okoliczno~ć, a miaMwicie kltskę ante 
rykańskiej interwencji zbl'Ojnej w Ko 
rei, którą prżygotował i zrealizował 
z tak wielkim „talentem" generał 
Mac Arthur. 

- Jest to oczywiście nowa oko licz 
ność - oświadczył min. Wyszyński. 
Sprawa staje się pilna dla.tego, że 
amerykańskie kola rządzące i zależ 
ne od nich kraje chciałyby jak naj­
szybciej \!Chwalić jakaś E:en.sacyjną 
rezolucję, by uratować prestiż tego 
maniaka, generała Mae Arthura, któ 
ry jest głównym winowajcą awantu­
ry wojennej w Korei i głównym wi­
nowajcą katastrofalnej sytuacji, w 
jakiej znajdują się obecnie tak zwa­
ne „wojska ONZ" w Korei. 

Min. Wyszyński zwl'ócił uwagę Ko 
misji Politywnej na artyk-uł, który 
ukazał się 6 grudnia w dzienniku 
„łfew York Herald Tribune" i który 
opisuje ciężką sytuację wojsk ame­
rykańskich w Korei. 

Minister Wyszyński oświadczy!, iż 
nie dziwi się, że niektóre delegacje 
chciałyby uchwalić „sensacyjną" rezo 
lucję, by wprowadzić w błąd opinię 
publicz.ną i wytłumaczyć klęski 
wojsk amerykańskich w Korei. Nie o 

W zakończeniu minister Wyszyń­
ski wezwał członków Komisji Polity 
cznej do odrzucenia wnioslm delega· 
ta francuskiego, którego nie uspra­
wiedliwiają żadne względy logiczne i 
który nie został podyktowany dąże­
niem do pokoju i współpracy naro­
dów. 

wanych przez radzieckich uczonych li Ostatnio marynarze PMH zastoso: 
marynarzy. Ze wzorów radzieckich wali na 9 statkach nową wyższą for­
pierwsza zaczęła korzystać służba mę współzawodnictwa długookreso­
holowniczo-ratunkowa PMH. Pod.nie wego, zainicjowaną przez załogę mo­
sienie wraku statku „Lech" było je- torowca „Akademik Kryłow". Nasi 
dnym z najwspanialszych sukcesów, marynarze, obejmując socjalistyczną 
przy którym zastosowano z powodze opiekę nad urządzeniami statków, przy 
niem radzieckie metody pracy. O czyniają się do dalszego zmniejszenia 
sukcesach PMH zadecydow~ło także czasu remontów i do przedłużenia o· 
wprowadzenie opartych ró\V-nież na kresu eksploatacji maszyn. 

Lud 
na 

chiń~ki tnanife~tuje 
cześć wyzwolenia Phenianu 

Zwycięski marsz Armii Ludowej na południe 
LONDYN (PAP) - Koresponden 

ci dzienników brytyjskich donoszą 
z Korei, że VIII armia amerykańska 
cofa się w da.Iszym ciągu na połud­
nie, ścigana. przez jednostki koreań 
skiej Armii Ludowej i oddziały o­
chotników chińskich. Wojska ame­
rykańskie cofaj!!! się na południe od 
Phenianu wzdłuż zachodniego wy­
brzeża Korei. 

Inne oddziały wojsk ludowych po 
suwają się na południowy wschód i 
dotarły do miejscowości Koksan (80 
Irm na południowy wschód od Phen 
janu). 
. .Jak donosi korespondent Agencji 
France Presse - w Korei północno­
wschodniej niedobitki okrążonych 
wojsk amerykańskich znajdują się 
w sytua-0ji krytycznej. 

* * • 
MOSKWA (PAP) - „Prawda" w 

korespondencji z Pekinu donosi o 
wielkim entuzjazmie jaki ogarnął 
cały naród chiński na wieść o wyz 
woleniu Phenjanu spod jarzma in­
terwentów amerykańskich. 

wolucyjnej wobec amerykańskich 
szpitgów i dywersantów. 

Masowe manifestacje w związku 
z wyzwoleniem Phenjanu odbyły 
się również w Tientsinie, Szangha­
ju, Mukdenie, Kantonie i innych 

miastach Chin. Były one dobitnym 
wyrazem zjednoczenia całego naro­
du w walce o niepodległość, o po­
kój na całym świecie i bezpieczeń­
stwo międzynarodowe - pisze w 
zakończeniu „Prawda". 

Sprawa zbrodniczego nauadu 
na samolot wiozą~y towarzysza Thoreza -
przedmiotem debat w parlamencie fra u:l!ls ~im 

GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą, że na posiedzeniu Zgroma­
dzenia Narodowego deputowany ko­
munistyczny gen. Joinville wystąpił 
z interpelacją do rządu w sprawie 
ataku myśliwca amerykańskiego na 
samolot radziecki, który przewoził 
Maurice Thoreza z Francji do ZSRR. 
Jo i n ville podkreślił, że ukazanie się 
myśliwca amerykańskiego na tra· 
sie, którą leciał ten samolot radzie­
cki, nie było rzeczą przypadku. Przy 
pominając zamachy na Togli.ittiego, 
Tokudf, Julien Lahaut i Duclos 
mówca stwierdził, że wszystkie te 
zamachy, podobnie jak za.mach na 
Thore-za, były z góry przemyślanymi 

aktami zbrodniczymi. Pod adresem 
Plevena i innych usiłujących zbaga 
telizować jego interpelację Joinville 
oświadczył: 

Nie możecie zaprzeczyć ani jedne 
mu z przytocronych przeze mnie 
faktów. W grwncie rzeczy wy sami 
jesteście wspólnikami zbrodnfarzy a­
merykańskich, ale wasze nikczemne 
próby dywersji nie przeszkodzą ludo­
wi okazywać swe niezachwiane przy 
wiązanie i miłość do Thoreza, pro­
wadzącego go do walki o pokój, 
chleb i wolność. 
Większością 413 głosów przeciw 

176 Zgromadzenie Narodowe odmó· 
wiło rozpatrywania interpelacji. 

Przez ulice Pekinu - pisze „Pra 
wda" - ciągną nieustannie pocho­
dy manifestantów. Manifestanci nio 
są portrety Józefa Stalina, Mao Tse 
tunga i Kim Ir Sena, czerwone 
sztandary, wielkie transparenty oraz Przed Kongresem Nauki Polskiej 
mapy Korei ilustrujące przebieg 

~~;!~~w-:'0~~::~· ro~::;f:~i:~~: I z1• azd zooloa ÓW 
krzyki na cześć narodu koreanskie- a 
go, na cześć przyjaźni koreańsko­
chińskiej scementowanej krwią 
przelaną w walkach o w-;zwolenie 
Phenianu. Plakaty wzywają do zwię 
kszenia produkcji na rzecz obrony 
kraju, do wzmożenia czujności re-

obraduje 
8 bm. w auli Uniwersytetu 

Łódzkiego rozpoczął obrady Zjazd 
Polskiego Towarzystwa Zoologiczne-

i antropologów 
w Łodzi 

go i Polśkicgo Towarzystwa Antro­
pologicznego. Na Z]."zd przybyli ucze 
ni zoolodzy i antropolodzy z całej 
Polski. 

·Brytyjska szajka przemytniczo-szpiegowska 
Otwarcia. dokonał prof. Noskiewicz 

z Wrocławia, witając przybyłych go. 
ści, po czym głos zabrał Tektor Uni 
wersytetu Łódzkiego prof. dl'. Józef 
Chałasiński, składając Zjazdowi w 
imieniu senatu U. Ł. życzenia owoc­
nych obrad. §tanęla przed Sąden1 

WARSZAWA (PAP). - w dniu 
9 bm., przed Sądem Apelacyjnym w 
Warsza,vie rozpoczął się rewelacyj­
ny proces 3 obywateli brytyjskich: 
Turnera Claude Henry, Nelmesa 
Gordona i Uppertona Henry oraz o­
bywatelki polskiej Bobrowskiej Bar 
bary. ' 
Oskarżony Turner ma za sobą wie 

lolctnią służbę w brytyjskich siłach 
powietrznych (R. A. F.ł. w czasie 
której preebywał m. in. parę lat w 
India<;h, biorąc udział wraz z dowo­
dzoną przez siebie jednostką lotni­
czą w tłumieniu powstań. W kwiet­
niu 1947 r. Turnera w stopniu ouł­
kownika RAF przeniesiono do służ­
by dyplomatycznej. Po przejściu spe 
cjalnego przeszkolenia został on mia 
nowa.ny attachc lotniczym przy am­
basadzie brytyjskiej w Polsce, którą 
to funkcję sprawował do końca li­
stopada. 1949 r., tj. do czasu odwo­
łania. 

W czasie pobytu w Polsce pułko­
wnik Turner. wykorzystu.iąc swe dy 
plomatyczne stanowisko. prowadził 
dziafałność szpiegow8ką. która. by­
ła dobrze znana wlaclzom t>olskim. 

Na wiadomość o swym odwołaniu 
ze stanowiska attache, Turner, lek­
ceważąc obowiązujące w Polsce prze 
pisy, rozpoczął machinacje, zmierza­
jące do nielegalnego wywiezienia z 
kraju współoskarionej Bobrowskiej. 

Po swoim powrocie do Anglii, 
Turner utrrzymywał z Londynu łącz 
ność z Bobrowską przez pocztę dy­
plomatycrmą ambasady brytyjskiej 
w Warszawie. Listy Turnera przeka 
zywali Bobrowskiej pracownik atta­
chatu lotniooego ambasady brytyj­
skiej Adams Franck, a następnie kie 
rowniC'lka brytyjskiego ośrodka in­
formacji w Polsce Bamford Fletcher, 
bezpośrednio związana rz pr'lestęp­
czą działalnością Turnera. 

Przebywając w Londyn'ie. Turner 
przygotowywał nielegalny przerzut 
Bobrowskiej do Anglii i w tym celu 
wszedł w porozumienie rz wyższymi 
uraędnikami brytyjskimi i kliką re­
al{cyjnej emigracji polskiej w Londy 
nie. 

M. in. żywy udział w przygotowa­
niach przerzutu brali: Maria Buyno 
- obywatelka polska, była pracow­
nica ambasady brytyjskiej w War­
sza.wie. która sama. nielegalnie prze 
kradła się za granicę przy pomocy 
brytyjskiego attachc handlowego w 
Polsce Holllday'a oraz były zastęp­
ca brytyjskiego attache wojskowe­
go w Polsce mjr, Winton, który wy 
!lunął projekt wywiezienia Bobrow­
skiej z kraju przy pomocy fałszywe­
go paszportu. Do oszustwa tego mia 
ly być użyte dokumenty dostarczo­
ne przez przebywającą wówczas w 
Londynie byłą pracownice brytyj-

ll'arszawie 
Przed południem obradom prze­

skiego ośrodka informacyjnego 
Polsce Ma.ry Wardroper. 

w wodniczył prof. dr. Leszek Pawłow· 
ski (Łódź), przy czym wygłoszone zo 
stały następujące referaty: „Stan ba 
dań i zadania nauk zoologicznych w 
Polsce"; część I - „Nauki morfo· 
logiczno-systematyczne" - {lrof. dr. 
Gustaw Polui;zyński (Wroclaw), 
część U - „Nauki ekologiczne" -
prof. dr. Zdmsław Raabe (Lublin), 
część III - „Nauki fizjologiczne" -
prof. dr. Józef Heller (Wrocław). 

15 maja br. na używa.nym już u­
przednio do nielegalnego wywożenia 
lud2i brytyjskim statku „Baltavia" 
przybył do Gdyni Turner, wciągnię­
ty fikcyjnie na listę załogi ,jako rze­
komy zastępca intendenta oraz zao­
patrzony w fikcyjną książeczkę że­
glarską, wydaną przez Shipping Of­
fice. Po przybyciu do portu gdy11skie 
go, za pośrednictwem Bamford Flet 
cher, Turner ściągnął telegraficznie 
Bobrowską do Gdyni, a następnie, 
przy pomocy oficerów .. Baltavii" 
Nelmesa i Uppertona. przemycił ją 
nocą na statek „Baltavia". 

Po przerwie obiadowej odbyła się 
dyskusja 1rnd wygłoszonymi refera­
tami. W dniu dzisiejszym obrady 210 
staną. wznowione o godz. 10. Na wstQ 
pie prof. dr. Leszek Pawłowski wy· 
głosi referat i>t.: „Nowe poglądy na 
zja wis.ko cyklomorfozy". 

Zgodnie Il ukartowanym wraz z ; 
Turnerem i Uppertonem pla!lem, I • 
Nelmes dla ~dw;ócenia uwa~ służ- w setną roczmcę 
by wartowmczei WOP, sfmgował 

bój~ę p;zy trapie .~tatk1;1 z iedr;y:n 
1 ~gonu «ł'eD Bem•· 

z of1cerow .,Baltav11", a 1ednoczesme ~ • 
przebrana po męsku Bobrowska prze, BUDAPESZ'l' CP AP) - Rada Mi· 
kradła się na statek po drabince nistrów postanowiła n::i. wniosek mi· 
sznurowej, spuszczonej prze7 Uopt'l' nistra Kultury Revai'a uczcić setm~ 
tona. Czujni żołnierize WOP nie dali rocznicę zg<mu bohaterskiego genera· 
się jednak zwieść tymi machinacja- ła walk wyzwoleńczych 1818 r. Józe­
mi i zauważyli moment przekrada- fa. Bema. 
nia się Bobrowskie.i na statek_ W Dla uczczenia pamięci wielkiego 
wyniku rewizji . przeprowadzonej na Polaka oraz wspólnych tradycji po­
statku, znaleziono Bobrowską ukry- stępowych ludu polskiego i węgier­
tą w łóżku jednego z oficerów ,.Bal skiego, w niedzielę, 10 grudnia pod 
tavii". pomnikiem generała Bema w Budape 

1 szcie złożone będ~ wieńce. 
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Rola -·i zadania Ziednoczonego Stronnictwa Ludowego Towarzysz Stalin-ka~dy~atem 
t • b d fi d t, • 1· całeA'O narodu radz1eck1ego na e aple u OW"Y UD aIDen ow soc1a izmu MOSKWA_(AR). - z~ w~zystkich1ś~i i słi:boklej wdt:lęcznołcl dla '1•r~ 

• kra1'1ców Związku Radueck1e•o na- tii bolszewik6w, towarsyaa &ta~ 
Wiceprezes NKW ZSL Stefan Ig- St • f t • N K W ZSL St f J pływają korespondencje donoszące, lina. 

nar, określając w swoim ob:;zernym reszczen1e re era u wiceprezesa - e ana gnara, %e naród radziecki ~ uO'ł'.uciem o- Przodownicy pl'llCY 
referacle rolę i rzadanfa ZSL na naj ł • d • R d N J • gromnego zadowolenia wita wiado- , , 1 
bliższą pmyszłość, przedstawn Je na wyg oszonego na pos1e zen1u a Y acze neJ mość o wyrażeniu przez towattysza kandydu111 do Raa 
tle ożywione; działalności Stronnie- watyć lub wyp~zyć istotę !!Ojuszu ZAGADNIENIA ORGANIZACYJNE ce z łymi próbami poważna i rozra- Stalina zgody na wystawienie jego ferE"nowych ZSRR 
twa od chwili zjednoczenia ruchu lu robotniezo•chłopslńego. stająca się orranlzacJa ZSL ma kandydat1:1ry do Rad Deleli!atów Lu· l\IOSKWA (AR). - Dzienniki 1'•• 
dow~kgio. PrzeZdSsL,tawiajóą:.,,ł poówa~n~ W zwią2ku z tym mówca sprecy ~..:„a~ie'P.!~e cu.pr~~~sawlge~~r re;~i;.~t~ni~~ wielką rolę do spełni~n.la. Szczegół· du PracuJącego. dzieckie znmil!szca:aJll tyciorysy nal• 
bwył dm ldora1cyl 1°m '"" .r wn1ie„ zował sens polityczny idei sojuszu dto~ or.,.an!~acyJ·nym ZS„ 1.~ormu- ną uwagę należ.Y zwroc1ć - i to we Wysuwając towarzysza Stalina ja- lepRzych synów narodu radzieckie­
ęky . eo ?gdczne ś .or~ant~aócdyłnei l przodownictwa klasy robotniczej J·ąc, że Stro;nlctwo, któr;"w okresle wa:aystkich gminach - n. a T~IE~ ko kandydata na delegata - oświad go, którzy zostali wyaunięci na de· 

wp s azuiąc tie hnobcłzedórue na .-x a oraz określił rolę ZSL jako ogniwa l!:J.ednoca:enla utraciło niewielką licz NIE _PANIKARSTWA 1 wo
1
JcuneJ czył kowal fabryki Maszyn Rolni- legatów do Ilad terenowych. S\ to 

rzyczyny yc ę w oraz na spo- nnUtyczneao w soJ·uszu robotniczo- I l tk Ud l t rob ć gd"' czych w Rostowie n?Donem, tow. stachanowcy, przodO\"nicy roln1-
11ob I h łk ·t i ż „~ " b<> członków " powodu wzmoz·one.,.o P 0 1• a nam 5 ę 0 11 • J ,~ 
ni Y cd 1ca . owi ego prze<lwyc ę a- chlop11ktm, którym kieruje PZPR. ataku kułact;a i kleru oi;az w z~ą uod~om!my ch!o~6w, a nczesólnie Agapow - ri:ałoga fabryki dała wy• ctwa, uczeni, d!!!iałacze nauk! i 111tu· 

a w a szeJ pracy. ZSL - ~ako polityczny so,jusznik zku z oetzyszczeniem szeregów z ele- k?b1ety 1 młodziez na fałszywe oto~- raz uceuciom wszystkich ludzi pra- ki. 
Zjednoczone Stronnictwo Ludowe, PZPR na wsi - pomaga w objęciu mentów wro!!ich klasowo i Ideologi- k1. cuda itd. w tym celu nalMY cy w naszym mieście. Dotychczas Korespondent „lizwiestii" donoał, 

l!tojąc mocno na gruncie i.del soju- coraz większych mas chłopskich G oznie, roowij~ się obecnie, powtęk- wszystkimi siłami popr~eć u?o~vsze· wykonywałem normę w 300 - 400 że okt•ęgowe komisje wyborcze w 
szu robotniczo - chłopskiego t socja- sięgfem wpływ6w politycznych wła szając swe szeregi. W samym tylko cbnionle kultury, r.oz"'.oj oswta.ty I proc., obecnie zobowiązuję eię je- obwodzie stalinowskim zarejestro­
listye7.nej przebudowy wsi - stało dzy ludowej. paż<lilerniku do ZSL wstąpiło 16 ty chlubne ,_zadanie hkwJdacjl analfa• szcze batdziej ri:.większyć wydaj- wały jako kandydatów do Ra~y 
sie celem wzmożonych a.ta.ków ze Jak powiedział wiceprezes Ignar sięcy nowych członków. betyzmu . ność pracy. Obwodowej ponad 30 przodujących 
strony elementów kułackich i klery - niektórzy działacze Stronnictwa górników Zagłc:bia Donieckiego. 
kalnycb, które opierają się w swej wypaczają ten sens sojuszu robot- W pracy ogniw organizacyjnych Kończąc swe przemówienie, wice- * * * 
reakr.yin"l robocie na nieprzezwy- niczo-chłopsklego. Nawroty takich - mimo znacznych osiągnięć - uja- pre'.les NKW - Stefan Ignar powie- p f Jol• t c ra•e 
ciężonych 1eS'ZCZe do kol'lca rzałoże- wypaczeń stanowią główne nlebez- wn1ły się jednak pewne błędy i nie dział: „Rzetelne i głębokie sięgnięcie w dzielnicy stalinowskiej Mo- ro • IO • u 
niach agrarystycznych, a zwłaszcu pieczeństwo wewnątrz stronnictwa, domagania, z których najpoważniej do istoty pracy politycznej na wsi skwy, która wysunęła kandydaturę 
na pozostałofolach solidaryzmu toteż wymagają szczególnego wzmo szym jest oderwanie się wyiszycb powinno uzbroić nasze Stronnictwo towarzysza Stalina do Moskiewskiej 
chłopskiego oraz na nastrojach kle· żenla czujności politycznej ze stro- O!l'nlw organizacyjnych od gromad, do walki, jaką trzeba prowadzić w Rady Obwodowej, odbywają się 
rykalnych na wsi. ny wszystkich lnstanc,jl terenowych cQ powoduje osłabienie aktywności Interesie mas ludowych, w interesie tłumne zebrania wyborców. Około 

- honorowym członkiem 

Polityczno - organizacyjnej i go­
spodarczej pracy ZSL przeciwsta­
wia się również dywersyjna propa· 
ganda ł działalnośó podteitaczy wo­
jennych. którzy ma;lą swych sojusz­
ników wśród kułaków i wśród reak 
cyjnego duchowieństwa. Wrogowie 
często wciska.Ją. się do szeregów 
ZSL, lub opanowują niektórych ma· 
ło i średniorolnych chłop6w - akty 
wistów Stronnictwa. 

ZSL. niektórych kół, zwlęk!!zony nlłclsk Ludowe{fO Państwa. w obronie po- 55 tysięcy wyborców wzięło dotych-
\yykazując dalej, jak duże znacze wrora kla.,owego na członków i koju. Taki cel został wytyczony czas udział w spotkaniach z kandy­

nle ma praca polityczna t gosp<>dar działaczy oraz osłabienie czujności przez Kongres ZSL w deklaracji łde datami, podC"Las których prv.emawia 
cza wśród mas pracujących chło- wobec tego wroaa. Ten ostatni ob- owej, Rada Naczelna na obecnym ło ponad 900 osób. Z uczuciem gtę­
pów, którzy gospodarują na oddziel jaw stał się m. in. pre.yc-.iyną, że w posiedzeniu, po roku bogatych do- bokiej dumy mówlą ludzie radzieccy 
nych parcelach. mówca wymienił kołach miejskich, które składają się świadczeń, powinna rozwiinąć wska- o swej ojczyźnie socjalistycznej -
szereg zadań dla Stronnictwa w teJ w dużej części z unzędnlków, nie- zania deklaracji i uwypuklić zasady gwieździe przewodniej całej postę­
dziedzinle. Sprowadzaja się one ao ewiązanych iz źyciem mas chłop- programowe, aby stały się ri:rozumia \ powej ludzkości, ostoi pokoju na ca­
walid o podniesienie Drodukcji w skich i z ich interesami, rochą si~ te dla każdego działacza, aktywisty łym świecie; wstyaey mów<'y dajlł 
gosr>0darstwlMlh małych i średnich, najC?.ęliciej wypaczenia ideologiczne. i członka Stronnictwa". wyra~ uczuciom bezgranicznej mlło• 

Pofskieeo Tow. Fizycznego 
KRAKOW <PAP). - W dniu I 

b. m. odbyło się w rama.eh Og6lno­
polskicgo Zjazdu F12yków, nadzwy­
czajne walne iz.ebranie Polskiego To 
warzystwa Fizycznego, na którym 
nadano członkostwo honorowe towa 
rzystwa znakomitemu fizykowi -
prrzewodniczącemu Światowej Rad7 
Pokoju, prof. tryderykowi Joliot • 
Curie. 

Wiceprezes Ignar, wskazując na 
przykłady upadku Ideowego niektó­
rych ogniw organizacyjnych Stron­
n ictwa, jednocześnie podkreślił. że 
w większości wsi, gdzie działają ko­
ła ZSL. istnieje front ostrej walki 
klasowej, a kułacy usuwani są od 
wpłvwów na życie gromad. 

„ZSL - powiedział wiceprezes 
Ignar - winno skuteC11:nlej prrze­
ciwstawić się tym wpływom l 
zwalczać je aż do całkowitego ich 
wytępienia". 
Niezwykle waźną bronią w tej 

walce będzie popularyzowanie przez 
ZSL w większym niż dotąd stopniu 
wieolkir.h osf!!"11it>(i i dal:;zych gigan­
tycznych przedsicwzieć w rolnictwie 
Związku Radzieckiego, jak również 
osiąirnięć i perspektyw naszego rol­
nictwa, jak i rolnictwa w krajach de 
mokracji ludowej na tle ekonomicz­
nej derradacjł mas chłopów ł farme 
rów w krajach kapitalistycznych. 

do mobłłizowania ohłopów do wYkO 
nania łch zooowiązań wobec pań­
stwa oraz do dopilnowania, aby kuła 
cy nie sabotowali planów produk· 
cyjnych i do wałki przeciw spekula 
cji uprawianej przez kułaków. 

Zadania te będą reali7'..owane w 
walce z b<>gaczem i reakcyjnymi 
proboszczami. Jednocześnie z wyko 
nywaniem zadań produkcyjnych 
ZSL-owcy powinni prowadzić silną 
działalność w ZSCh. w spółdzielczo 
ści rolniczej w dziedzinie kontrak· 
taeji oraz w grupach plantatorów 
i hodowców, w akcjach realizacji po 
datku i planowego skupu zboża, aby 
tą drogą Podnosić produkc.ię rolną. 
i wychowywać ludność wiejską w 
duchu gospodarki socjalistycznej. 

SPOŁDZIELCZOSC PRODUKCYJ­
NA FUNDAMENTEM DOBROBYTU 

WSI POLSKIEJ 
„Rozwój spółdzielczości produk­

cyjnej i wściekły atak kułaków na 
spółdzielczość - oświadczył wice­
prezes Ignar - spowodował, ze wię 
kszość naszych organizacji powiato 

PRZECIW KUł,AKOM I REAKCYJ wych uznała tę sprawę za najważ-
NEJ CZĘSCI KLERU nie,iszą dziedzinę swej działalności, 

„ W walce politycznej na wsi -
stwierdził dalei m6wca - nie moż· 
na pomi.ia6 redut:v wstecznictwa. ja 
ką stanowi reakcyjna część kleru I 
ambona proboszcza. Na tym odcłn· 
ku praca. masy członkowskiej ZSL 
Jest zbyt słaba". 
Jednocześnie m6wca izaakcento­

wał takt, że w Polsce powstała l ro· 
śnie liczebnie grupa k!lięty Idących 
wraz z ludem, co wskazuje na po· 
ważne zr6żnłcowanie wśród dołowe 

go kleru. 

ale zaniedbała codzienne sprawy go 
spodarcze wsi. podczas gdy najwła 
śclwszą, drogą do rozszerzania ru­
chu spółdzielczości produkcyjnej 
jesł codzienna praca. nad usprawnia 
niem zaopatrzenia ł zbytu, nad ~ 
wojem grup plant3torów i hodow­
ców, nad rozszerzaniem kontrakt&· 
cji we wsiach indywidualnych. 
Osiągnięciom i błędom oraz zada 

niom ZSL w pracy nad rozwojem 
spółdzielczości produkc~·jnej wice­
prezes Ignar poświęcił znaczną 
cześć swego referatu. 

W wielu województwach ZSL by 
Ponieważ reakcyjna część klern ło często obok PZPR inicjatorem za 

coraz zajadlej walczy ze sprawiedłi- kładania spółdzielni. Stronnictwo 
wością I stosuje terror wobec kslę· potrafiło wielu chłopów przekonać 
ży - patriotów, wiceprezes Ignar we o korzyściach płynacych z gospodar 

ki zespołowej . Pomogło więc Partii 
zwał masy członkowskie ZSL do e· w początkowym okresie przebudo-
nergłcznego przeciwstawienia się wy ustroju rolnego. Jednocześnie 
reakcyjnej działalności kleru. mówca wskazał na wielkie sukces:11 

gosPoilarcze wielu Istniejących spół 

UDZIAŁ ZSL W WALCE O POK()J 
Nawiązując do Il Swiatowego Kon 

gresu Obrońców Pokoju I do prawa 
dzonej na całym świecie gigantycz­
nej walki wszystkich uczciwych lu­
dzi pod prrzewodnictwem Związku 
Radzieckiego i genialnego Wodza 
mas pracujących świata Józefa Stali­
na - o obronę i utrwalenie pokoju 
światowego, mówca określił następ­
nie obowiązki ZSL w walce o pokój. 

„My, polscy działacze chłopscy -:­
powiedział - poświęcimy wszystkie 
siły walce o pokój. Są próby ze stro· 
ny imperialistów, aby zaszczepić swo 
je agentury na polskiej wsi W wal 

Ziednoczenie Niemiec waznym czynnikiem 

H'alc·e o pohój 
Przemówienie premiero Grołewohla i odezwa Moxa Reimanna 

BERLIN (PAP) . - Sprawa utwo· 
rzenla ogólno·nietnieekiej rady u&ta­
wodawczej, jako pierwszego kroku 
do przywrócenia jedności Niemiec na 
podstawach demokratycznych jest 
nadal przedmiotem ożywionych ko-

mentarzy szerokiej opinii publicznej, 
budząc powszechne zainteresowanie. 

d-0wego Niemiec Dem-0kratyczn:Vch 
w Nadrenii i Wutfalii uchwalili re· 
zolucję, domagają.cą się utworzenia 
ogólno-nicrnicckiej rady ustawodaw· 
czej. Rezolucja podkreśla rc>wniei 

Wzmoga się łala protestów 

W sprawie tej odbyło się m. in. 
zebranie w stoczniach w Rostoku, na 
którym przemawiał do robotników 
ora?: studentów i profesorów miejsco 
wego uniwersytetu premier Niemiec. 
kiej Republiki Demokratycznej Otto 
Grotewohl. 

naglącą konieczność zaznajomienia 
ws1:ystkich mieazikańców Nie1niec Za 
chodnich s uchwałami konfereńcji 
pra;;;kiej. 

Uczestnicy zebrania KPD w Mo­
n~hium - Schwabing wezwali za. 
równo rząd separatystyczny w Borut 
jak i rząd NRD, by podjtły rokowa­
nia w sprawie przywrócenia polit1-
czneJ, gospodarczej i kulturalnej je· 
dności Niemil.>c. Potępili oni jednoczo 
śnie wszystkie próby remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich. 

przeciwko awanturniczej polityce Trumana Rząd Niemieckiej Republiki Demo 
kra.tycznej - pow1edział premier 
Grotewohl - jest gotów porozumieć 
się w każdej chwili z rządem Ade­
nauera w 1;prawie utworzenia ogól­
no-niemieckiej rady ustawodawczej. 
Odpowiedź z Bonn dotychczas nie na. 
deszła. Jedynie z doniesień pra.so· 
wych można Wywnio~kować, że rząd 
A<lenauera odbył naradę w llJn"llWie 
propozycji 1·ządu NRD i te w tam· 
tejszych kołach parlamentarnych wy 
rażono pragnienie omówienia tych 
prop<>zycji najpierw na terenie we­
wnętt"Znyin. 

PAKISTAN 
MOSKWA (PAP). - Jak podaje 

aqencja TASS z Karaczi, do stolicy 
Pukistanu napływają ze wszystkicb 
zakątków kraju wiadomości o głę· 
boklm oburzeniu narodu pakistań· 
sklego na prowokacyjne oświadcze· 
nie Trnmana uc'l:ynione w dniu 30 !i­
stopada rb. 

Komitet Obrońców Pokoju w Laho 
re powziął rezolucję, domagającą się, 
bv rząd pakistański wystąpił oficjal­
nie z protestem przeciwko oświad· 
czeniu Trumana. 

W dniu 6 grudnia w Lahore odbył 
~ię ogromny wiec robotników, 
urzędników, studentów, przedstawi­
cieli inteliqencji, kupców itp. Mówcy 
jednomyślnie wyrazili potępienie 
qr6źb Trumana. W uchwalonej przez 
wiec rezolucji uczestnicy domagają 
się wycofania obcych wojsk :1 Korei. 

* • * 
WŁOCHY 

RZYM (PAP). - Oświadczenie Tru 
mana z dnia 30 listopada spotkało się 
w demokratycznych kołach społe· 
czeństwa włoskiego z ostrym potę­
pieniem. W różnych miejscowoś· 
ciach kraju odbywają się wiece I ze 

brania publiczne, na których włoski 
świat pracy, organizacje zawodowe, 
młodzieżowe, kobiece i inne doma-
9a ją się w rezolucjach wycofania 
obcych wojsk z Korei i pokojowego 
zakończenia konfliktu w Korei. 

Krajowy Komitet Obrońców Poko­
Ju otrzymuje ty!ll\ce depesz i listów, 
w których stowarzyszenia, organiza­
cje i pos7.cze9ólne osoby deklaruj>\ 
swą solidarność z uchwałami Kon· 
gresu w Warsrawit", piętnują prowo 
kacv!ne przemówienie Trumana i do 
magaią się pokojowPgo rozwiązania 
konfliktu koreańskiego. 

* • • 
FINLANDIA 

HELSINKI (PAP). - Fiński. Komi­
tet Obu1ńców Pokoju skierował pod 
adresem rządu USA depeszę. stwier-

życzenie to - oświad<lzył premier 
NRD - traktfljemy z całym należ­
nym szacunkiem. Pra&"D.ęlibyśmy tył 
ko, by nie z;~11tllM'\ViAno się !!';byt dłu 
go. Niemcy ni• mogą juz dłużej cze 
kać na pokój. Przede wszystkim i 
najpierw Niemcy musz'ł si\l porozu· 
mieć pomi~dzy sob4. 

dzaiącą, że miłujący pokój obywatele LUDNOś~ ZACH. NIEMIEC 
Finlandii na .równi ze społeczeń- RZENIA 
stwem innych krajów są głęboko obu DOMAGA SI:Ę: UTWO 
rzenl prowokacyjnym wystąpieniem OGóLNONIEMIECKIEJ RADY 
Trumana. Depesza stwierdza, że pra Z Niemiec Zach<>d.nich napływają 
wie milionem podpisów pod Apelem n~dal. '~adomości o wielkim wraże· 
Sztokholmskim n~ród fiński dał mo; mu, Jaki~ ~~ł~ła tam .P!Opozycja 
cny wyraz 5wemu żądaniu, by bron rządu N1e;n1eckteJ R.epubhk1 Dem<"­
atomowa została na zawsze zaka~ I kra.tyczneJ. 
zana. Członkowie kt)rnitetu Frontu Naro 

Podol>ne żądania wysunęli miesz­
kańcy Kai&ers!Rutern i uclie.M,1\ic'Y 
zebrania związkoweg<> w E!>sbngen. 

W odezwfo do ludności zachodnich 
Niemiec przewodniczący zachodnia: 
niemieckiej parlii komunistyczneJ 
Max Reimann przypomina ostatnie 
pogróżki Trumana. i żąqa;il~ W~ 
szyngtonu w sprawie przysp1esze.nia 
remilitaryzacji Niemieć Zachodnich, 
podkreślając, że imperialiści a,ine~-y· 
kańscy chcieliby uczynić z N1em1PC 
Zachodnich swój „drugi front". 

W obliczu tej sytuacji - stwit!'l'· 
dza Max Reimann - 40 milionów· 
Niemców na zachodzie nnszej ojczyz• 
ny winno wystqpić z żądaniami: 

„Trzeba - powiedział - demasko dzielni, na. wzrastającą dynamikę 
wać pozycje episkopatu polskiego, rozwojową ruchu spółdzielczego w 
który godzi się na wprowadzony naszym kraju oraz na rzesze akty­
przez Watykan - nie uznający na- wist6w wyrastających spośród człon 
szych granic zachodnich - tymcza- k6w spółdzielni. 

Nowy numer 
"O trwały 

Nie chcemy wojny! Precz z ws~el· 
kimi przygotowaniami wojennym1 i 
nagonką wojenną na ziemi niemiec­
kiej! Połóżmy kre!ł zgubnym niesna­
skom pomiędzy Niemeall_li! Us.tal~y 
wresz.cie wspólne stanowisko n1en11!· 
ckie, odpowiadające naszemu pragme 
ni u pok oj u I nas.zym in.tereso!"- l_'B ro 

• dowyrn ! Gdy zjednoczymy s1e J~!<O 

Czasopisma Niemcy, dopon1ożemy do zape1~n!e--

sowy ustrój administracji kościelnej „Przewaga sp6łdzielni produkcyj 
na Ziemiach Zachodnich. Trzeba nej opiera się rur. planowej, ze11PołO 
przeciwstawić się prześladowaniu u- wej gospoda.Tce, możliwościach pło­
czcłwych proboszczów, pozbawio• do:r.mianowycb, mechanizacji, zastoso 
nych przez biskupów pra\v kapłań- waniu postęPowej nauki rolnej i na 
skłch i urzędów kościelnych. Trz"ba twórczym rozmachu, jakiego nable· 
stanąć do zdecydowanej walki ze rają małorolni chłopi na polu spół· 
zbrodniczą aritacją reakcyjnej czę· dzlelceym". . . 

. nia 1.>0koju dla. nastego, tak .c1ęzko 

k , • d k • I d ,,, doświadczonego narodu i dla innych 

Po Ol 0 em 0 rac11:1. U 0 \\Ta• narodów. Tot.ei prop?zycja premiera ' '°' " NRD Grotewohla skierowana do dr 
wojnę przeciwko narodowi koreaó- sprawie utworzenia frontu d~mokra A~ena~era jest akte~1 narodowym ! 
skiemu, że USA brutalnie okupowa- tycznego. Numer rzawiera takze uwa naiwyzszym, znnezeniu. Otq drog 
ły część terytorium chlńskieso, bom gi Jana Marka pt. „Truman pnym>- do uratowan!a 11:aszego Mro~'!l ~e­
barduJ!l chińskie miasta i wsie". Si Jugosławii w darze„. Jugosłowiań I go o~nc;J c1fikiej .sytnacji 1 nie-

skle zboże". bezp1eczenstwa woiny. 

BUKARESZT (PAP). - Pojawił 
się tu 49 numer czasopi;;;mn „O trwa 
ły pokój, o demoJ...-rację ludową!" Ar 
tykuł wstepny pt. „Okiełznać rozwy 
drzonych podiepczy wojennych", w artykule redakcyjnym na temat 
poświęcony jest walce o pokój, wal- istotnych rwda11 prasy komunistycz­
ce przeciwko rozsa:erzaniu agresji im nej czasopismo podkreśla konieczność 
petiallstów amerykańskich. wyjaśnienia jak najszerszym war­

ści kleru". Obok osiągnięć mówca wymienił 
w warunkach ostrej walki z l$tniejące braki i błędy popełniane 

dośó silną jeszcze klasą kułaków w dziedzinie spółdzielczości, stwier­
oraz w warunka-0h napiętej sytu dzając, że dzlałac:ze polityczni nie do 
acji międzynarodowej, decydują ·ceniają znaczenia I typu spółdzielni, 
ce znaczenie dla uaktywnienia że nie rziiwsze odpowiednio przygoto 
szeregów członkowskich Słl'onnio wują wieś do zało~enia gosp~dar­
twa. w walce o pokój i budowę so s~wa ~espołoweg_o i. ze często _nie .o­
cjali:r.mu, ma walka. przeciwko I p1~kuJą s~ę nale:r.ycie młodym.i społ­
tym wszystkim, którzy chcą pod- dz1elnlarm. 

Numer zawiera wiadomości z "Ru1 stwom narodów doniosłe.i wagi histo 
garll, Indonezji, Węgier, Francji, rycznych uchwał II Swiatowero Kon 
Włoch. Anglii, USA l Niemiec Zacho rresu ObrQńców Pokoju. 
dnich - na temat oburzenia szero-
kich mas ludowYch wobec zbrodni- Członek Biura PolityC2nego Fran-
czych pogróżek Trumana. cuskiej Partii Komunistycznej Guyot 

Czasopismo publikuje przemówie- w artykule pt. „O nĄ:d niezawldo­
nie przedstawiciela Centralnego R.zą ścl narodowej i pokoju" przedstaw!a 
du Ludowego Chińskie; Republiki walkę komunistów francuskich ó 

Dru„I dzleri obrad Ludowej, Wu Hsiu-CQ:uana, na posie ;~~~~J!ę.demokratyczną i niezal~zną 
" dzen1u Rady Bezpiemeństwa w dniu 

R d &T e I n e 1· zs L 28 l!Stopada br. Członek KC Bułgarskiej Partii Ko ft '1 1 ~ a c z k śl · mu11istycznej Milenow w artykule 
J Artykuł wstępny pod re a, ze pt. „Współzawodnictwo soejalistycz-

WARSZAWA (PAP) - 8 bm. to­
czyły się w dalszym ciągu obrady 
Rady Naezelnej Zjednoczonego St~n 
nictwa Ludowego, rozpoczęte w dniu 
poprzec'nim. 

W drugim dniu obrad sekretar.z 
Głównej Komisji Kontroli Stronni­
ctwa-Julian Kadiet--złożył sprawo 
zdanie z pr ac Komisji, po czym ~­
czyła się dyskusja nad referata~1, 
wygłoszonymi w pierwszym dmu 
obrad oraz nad sprawozdanie:m Głów 
nej Komisji Kontroli Stronnictwa. 

Ja.k się przewiduje, dyskusja ma 
zakończyć się w dniu jutrzejszym, w 
którym nastą.pi również _podję~ie U· 

chwał i zakończenie pos1edzema. 

ROZSZERZENIE SKŁADU PREZY • 
DIUM l SEKRETARIATU NKW 

ZSL. 
WARSZAWA (PAP) - Plenum 

NKW ZSL na posiedzeniu w dniu 6 

grudnia rb. La wniosek pre-ądium „każdy. kto nie jest otumaniony psy ne w Bułgarak!ej Republice Ludo­
i sekretariatu generalnego NKW ebozą wojny, rozpalaną, przez lmpe- wej" przedstawi1:1 rolę współzuw.1d­
ZSL, postan<>wiło rozszerzyć skład rłallstów _ zrozumie ja.suo, iż USA nictwa w ro:zwoju oułgarskiej ;\OSPO 

prezydiua1 i sekretariatu gene1·alne- przest-pcz<> darki narodowej. 
ł · prowa.dq „resywu"' „ ., 

go przez powo ame: Czasopismo zawiera daiej utykuł 

Do prezydium NKW - Ludomir:i p t • d f aci· Maxa Reimanna pt. „Przeciwko re-
Stasiaka, Jana Dąb-Kocioła i Zofii 0 ęzna emons r , 3 mllltaryzac,li Niemiec ZaC'hud11ich". 
Tomczyk. antyfaszystowska w liście :r: Włoch pt. „Wielka siła so 

Do sekr„tariatu generalnego NKW łidamoścl ludowej" Mario Bianchi 
- Ludomira Stasiaka. na stanowisko rObOfftikóW ftlłfWłlkith opisuje, jak robotnicy biorą w swe 
sekretarza i Mikołaja Dachowa, do· własne ręce zarząd nad przedsiębior 
tychczasowego pnewodnlczącego OSLO (PAP) - W dniu 7 grudnia etwami, które są zamykane w try-

stolica Norwegii stała się widownią b. ·1 k · .„ · · k ro 
WKW w Szczecinie, na członka sekre b ie „sanacJ e onom1czneJ 1 Ja -

potężnej <lemonstracji tysięcy ro ot botnicy produkują więcej i taniej niż 
tariatu generalnego. ników norweskich, którzy na wez· kai 'taliści. 

Ponadto na mocy uchwały NKW wanie 22 organizacji związkowych u-
dali się pod gmach parlamentu, re- Numer. podaje kronikę partyjną o 

w skł~d pre11ydium _wszedł Jan _Do- Iem zaprotestowania przeciwko za. szkoleniu partyjnym wśród korn11-
mańsk1, kt&ry usta.pił z sekretariatu pi·ojektowanym przez r:iąd „usta- n!stów an~ielsk!ch, o przygo~i;iwa­
generalnego, a Wacław Sch.ayer, kt6 wom nadzwYozajnym". Ustawy te eą niach do ZJazdu Włoskiej Part'.l K~ 
ey usta.pił z prezydium NKW powo· 1 pomyślane jako instrument całke>wi· 1 munlstyCttnej, o pracy organizacji 
łany został na członka sekr~tariatu tej likwidacji demokratycznych praw młodzieżowych w Polsce. odezwę 
2'eneralnezo NKW. ludności Norwegii. PartlJ Komunistycznej w Nepalu w 

• 

I ZJAZD EKONOMISTÓW POLSKICH 
obraduje nad realizacją zadań Planu &-letniego 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 81 niej tradycji b ... u~żuazyjnych, zadanie 
bm. rozpoczęłv się w Warazawi~ ob- pełneqo przep;c1a na tory naukł 
rady Zjazdu Ekonomistów Polskich.. marks1zmu-lenmizmu. 

Na otwarcie Z~azdu, w ~tórym b10 w pierwszym dniu obrad prof, 
rą udział czołowi ekonomlsci P?lscy, m 11r. Włodzimierz Brus wygło!ił refe 
przybyli członkowie ~adv Pa~1s.tw'.1 ra·t 0 stanie nauk ekonomicznych V.: 
- tow. tow. Szwalbe 1 Kołodz1e1sk1. Polsce. Na podstawie szczegółowe) 
minister Nauki i Szkól Wyźsiycb, - 1;malizv doświadczeń minionego okre 
tow. Rapacki. minister. Handlu ~e- su, referent wykazał, że przez':"Ycię~ 
wnętrznego - tow. Dietrich, w1~e· żanie pozostałości starych, bun;uazyJ 
przewodniczący PI_<~G tow. t?W· m1:i. nych ponlądów w polskiej nauce e~„ 
min. Jędrychowski I Szyr, k1erowmk nomicznej postQpuje szybko naprzod. 
Wydziału Nauki KC PZPR tow. Pe- Stwiertlził on, że oparcie się o 
trusewicz, kierownik Wydziału Eko- marks.istowsko-leninowską po11tawę 
nomicz11ego ;1CC PZPR tow. K?le, naukową otwiera przed praco~mika· 
wiceprzewodniczący I Kongresu Nau mi nauki ekonomicznej zupełnie no· 
ki Polskiej - prof. Leszczycki. we możliwości i pozwala im wiązdć 
Obecna była ró~i~ż Zofia Ma.re~- się z praktyką budownictwa socjali­
lew11ka, córka Wlelk.iego rewolucJon1- stycznego. 

sty. . Vv zakończeniu referatu prof. Brus 
Obrady otworzył przewodmczący wysuni\ł szereg zasadniczych wnio· 

sekcji nauk ekonomicznych I Kon- sków. których realizacja ma ułatwić 
!'.Jresu Nauki Poi5kiej - tow. prof. pracownikom nauk ekonomicznych 
Lange. odegranie roli, przypadającej irn w 

Pt!Lełómowe znaczenie pierwszego wltłce o :r.ł.mtlowanle podstaw socfa· 
Ogólnokrajowego Zjazllu Ekonomi· ll.zmu w Polsce. Rozwiązanie trud­
~tÓ\v w Polsce ludowej polega na nyeh i odpowiedżialnych zadań, sto­
tym, it n1a on przyspieszyć pełne jących przed ekonomistami polskimi 
włączenie polskiej nąuki ekonomicz - powiedział referent - wymaga 
ne,i w lizieło Planu 6- letniego. Przed przede wszystkim jasnej po!lawy 
polską nauką ekonomicz:ną !!toi za- ideologicznej, skończenia t: neutrd­
danie wyrwania się 1 ciążących na noścl" wobec wielkich przemia• 



Przebieg sesji naukowej poświęconej pracom 
. -

towarzysza Stalina o ·językoznawstwie 
· Dnia 4 grudnia odbyła się w War 
1zs.wie, w sali Rady Państwa :zwo­
łana z inicjl'!tywy .,Nowych Dr6ę" 
i· Instytutu KS?.tałcenia Kadr Nnuko 
wych przy KC PZPR sesja nauko­
wa poświęcona prac-om Józefo Stali 
na o językoznawstwie. 

Obrady zgromadziły partyjnych 
pracowników frontu ldeologlcm<.'~ 
oraz pracowników naukowych rót­
nych gal~zl wiedzy z całej P0Ji1kl (!l 
lozofia, językO'l!nawstwo. ekonomln. 
prawo, hhlt.orln, teorin llte1·atu1."V, 
psvcholo~ia, teoria sztuki l In.). 
WiekslO~ć ucze tnicr.ących w sesji prn 
cown!k1hv naukowych bierze aktyw 
ny udział w pracach prr.ygotowaw 
czych do Kongresu Nauki Polsldt'j. 
W s~sji wzięli r6wnie:i. udział &!'lpi 
rand IKKN pr7.y KC PZPR. 

W Prezydium zasiedli: tow. 
Jakub Berman. prof. .Tan Dembow~ 
ski, tow. Franci!'zek Fiedler, tow. 
Kazimierz Petrusewia., tow. Adom 
Rapacki, tow. Adam Schaft, tow. 
Morawiecki . 

Obrady znJ?aił redaktor naczelny 
„Nowych Dróg", tow. Franciszek 
Fiedler, po czym wygłosione zost.a 
ły na5tępujące rnferaty: 

1) Baza i nadhudowa w świetle 
prac towar1~s.za Stal!11a o ięzyko­
znawsh;.·fo - tow .• Jnkub nerman; 

2) O n1cktórych zagadnieniach fi 
lozoficznych \V pracach .T6ze1a Sta­
lina o jt:zykoz.nawstwie - prof. A­
d2m Schaf.f; 

3) Zagadnienia językoznawstwa 
w świetle pra:c Józefa Stalina -
prof. Stefan Strelc.vn. 
Wokół referatów rozv.1nęła się o­

iywiona dyskusja. Prace sesji, które 

wywołały duże mntet'Me>wanłe, 
przecl1tgnęły się do późnego wieczo­
ra. 
„Zebraliśmy się cłzi!l!aj - stwler 

dził w swym r..aga.Jen!u Fr a n c t-
10; e k Fi e d 1 er - na sc!llę teo­
ret;\·c2ną, . poświęconą om6wiehiu 
prnc towanvsza Stalina o jętyko­
r.naw~hvle. Przybyli czołowi pried-
tawlciele naukl. przybyli czołowi 
dzlałncze frontu ldeologlcmego, aby 
?.aporoać sie z nowym, twórC1.:vm 
wkładem towarzV!i:>:a Stalina do roz 
w·oJtt nault I, do ~·ozwoju postt:powej 
1nyśll ludzkiej. Partia nasza, która 
w~kllzu.1e masom pracu.1acym, naro 
oow! dr~gę rorwoiu gospodarc?.ego, 
pol!t~·czne110 i ku lturalnei{o, drol!e 
• ~t·?e<illwe~o · jutra, ltle1·uje się w 
swei prncv w\e!ka nauka marksiz­
mu • lf'nlnizmu, Pr1y ocenie ludzi 
nauki nit" decydu1e podział na par­
tyin,vch i beT.partyJnych. Pra~fe­
my. nb:v icl~nmi marksizmu - lenl­
n!:r.mu nasl!lkla cała nauka pol~ka, 
gdyż tylko metoda mark~lstow;;ka 
otwiera szerokie hoTyzonty dla 
w~zvstklch nauk. Dztsiej&l':a sesja 
winna się stać poważnym krokiem 
w tvm kierunku". 

Wskazujac na olbrzymią donio­
~łość p1·ac ,Józef:\ StRllna. na ich 
twórczy i :;z!eboko humanistyczny 
charakti::r, Frr;nci~zck Fiedler pod­
kreśllł znaczenie prac Stalina dla 
rozwoju nauki. 

.. Stalin - to chorąży rozkwitu 
postępowej nauki - kończy t•'ranci 
szek Fied;er. - Nauki Stallna sta­
ją się nauką milionów. Nieśmy te 
nauki w najszersze masy naszego 
narodu!" 

Releratq 
Po referacie tow. J a k u b a B <'! r 

in a n a., ktprego tekst ffOdallśmy w 
Nr. 337 „Głosu Robotniczego", z;:ibrał 
głos tow. prof. Schaff. 

Prof. A d a m S c h a f t w refe 
racie swoim stwierdził, że znaczenie 
prac towarzysza Stalina wvkracza 
daleko poza ramv językozna~twa, 
stanowi'\ one og;ronmy wkład do 
skarbnicy teo1·ii mark!>i~towsklej. 
wzbogacając ją we wszy~tldch do:le 
dzli:lach. przede wszvstJdm w dio:il"­
dzinie filowfii, materializmu dialek 
tycm<'!1;0 i hi<:torycmego. Pr7.l'cho­
dzac do omówienia niektó„ych za­
gadnień związanych z filozo{ic:?A1ą 
stroną prac towarz.vi;ui Stalina o 
językoznawstwie, referent zatrzvmu 
.ie się nad za&adnieniem ewolucji i 
1·ewob1cii w rozwoju .. Prof. Schaff 
wskazuje na znaczenie prac stali­
nowskich dla zrozumienia jedności 
ewolucji i rewolucji w rozwoju w 
ogóle. a w szczególności w rozwoju 
ekonomicznym i kulturalnym. Refe 
rent podkreśla wagę wystąpienia 
towarzysw. Stalina przE'Ciwko wul­
garyzatorom marksizmu, pasjorfują­
cym się „wyouchami". Doniosłe zna 
czenie ma wykrycie przez towarz.y 
sza Stalina nowych prawidłowollcl 
w rozwoju społeczeństwa socjali­
stycmeio. Przechodząc do z11.izadnle 
nia twórczego char11.kt.eru mark~lz­
mu. referent podkr~śla, że na twór­
czym ujęciu marksizmu oparte .1eet 
całe d7.ieło Stalina. 
Podkreślaiac znaczenie słów Stall 

na, że .,żad~a nauka nie mo7.e pros 
perować i rozw1iać się bez walki po 
,e:ladów, bez wolności krytyki", re­
ferent wykazuje, :i;e pogląd ten nie 
tylko nie ma. nic wspólne~o z libe 
r·alfzmem ideologicznym, jak chcie­
liby tę tezę Interpretować wulgarv­
zatOri'..y markslr.mu. lecr. na odwrót 
- zakłada ostrą walkę z \vt-o:ra i­
deolo~a .. ,Mu~irny pamle,t11.ć. stwier 
dza referent, że w odnlei:ieniu do 
ideologii bul'żuazy.fnei obowiamją 
nas zasady bezwz2le<:łncj walki z 
wrog;iem. nie przeiednanej \vrogości 
wobec wrogiej reakcyjnej ideologii, 
zasady przyśpieszania zwyclęstwa 
jedynej, konsekwentnie postepowej 
i konsekwentnie naukowej ideolo~\ 
- marksizmu. To jest bowiem je­
dyna właściwa droga prowa.dzaca 
do rozwoju nauki i postępu spolecz 
ne~o". 
Nast~pnie prof Schatf omawia 1.a 

gadnienia ba.z~· i nadbudowy, zatrz.v 
muiąc sie dłużei nad jakościowo no 
wą rolą nadbudO\\'Y w społec7.ei1-
stwie socjalistycznym. Mówiąc o roli 

nadbudoWY w krajach demokracji 
ludowej prot. Schatf stwierdza: 
„Prace Stalina uczą nas, że bttdu­
jąc socjalizm należy wykorzysty­
wać z cala energią nadbudowę dla 
walid z wrogiem i dla umocnienia 
socjalizmu. Znaczy to, te społeczeń 
stwo. budujące socializrn. musi u­
m:;cniać swoje państwo. musi umac 
niać główną siłę kierownlC?:ą ror.wo 
ju - partie proletarlacką, mu"l 
W7Jnacninć je.i ideologię. - rewolu 
tTina teorię mark!'i~towską. Wszech 
:;tronne wzmacnianie socjali:;tycznej 
nadbudowy tnk samo .iak i socjali­
stvC"?noi bazv 1cst konie<'7.nym wa­
runldcm r.wycięstwa socjalizmu". 

W ostamiej części swego re!eratu 
wof. Schaft omó"Vił zagadnienia sto 
3unku nauki do nadbudowy. „(Ca1ość 
referatu prof. Schaffn ukaże się w 
najbliższym numerze „Myśli Współ 
czesnej"). 
Następnie wygłosił referat prot. 

<; t "' f a n S t r e J c y n. 
Pierwsza cześć referatu. o charak 

terze informacyjnym, zobrazowała 
s~-tuację w jęzvko?.nitwstwie radziec 
kim i kr~·zys. do którego doprowa­
d~lł~· teorie Marra. J\Ta5tępnle refe­
rent wskazał na przełomowe 1nacze 
'1ie wystąpienia towarzysza Stalina. 
Udowadniając, że język nie jest ant 
ka egorią nadbudowy, ani zjawis­
kiem klasow,·m. St"llin obalił ounkt 
wyjścia teo~ii stadialno§ci Marra. 
Stalin drlł ~Ci!'łą naukową charakh! 
rygh•kę języka i zalo?:ył oodwaliny 
nowej marksistowo.kiei lingwistyki. 

Prace Stalina m:iiu nie?.wvkłe zna 
czenie nie tylko ·dia ję7.~·kozriaw­
~twa radzieckiego; ~t.anowiA one dro 
1towskaz dla calej postępowej mvśli 
lingwistycznej . Przyjęcie w zasadzie 
metodv oor6wnawc7.o - hlsto1~•cmej 
nie oi.na.cza powrotu do burżuo.zyi­
n~ch koncepcji lin~wlstycmych. .JE: 
zykoznaw~t.wo polskie, któ1·e szczyci 
się wielkimi tradycjami może 
wnieść twórczv wkład do dzl<'la bu 
dowy materialistycznego jqzyko­
znawstwa. Może się to dokonać pod 
warunkiem rew1zJ1 dotychczaso­
w~·ch podRtaw metodologicznych ję 
zykoznawstwa pol~kie~o. pod wa­
runkiem przezwycieżcnia ideali­
stycznych koncepcji, którymi żyje 
ono dotąd (głównie szkoła socjolo­
!ticzno - struktm·n Ina i S7.koła fono 
logiczna). Droga do stworzenia ma­
terialistycwego językozna"'·stwa 
T)rowadzić może tylko przez ~łębo­
kie zrozumienie istotv mark~i1mu i 
zastosowanie go do konkretnych ba 
dań lingwisfrc;mych. 

Dqskusja 
Na popołudniowym posiedzeniu I nretacia l uogólnienia, oparte na o-

ses ji odbyła się dyskusja. pisie struktury jqzykowej są klaso-
Zagadnienia językozna\vstwa omó we. Wartościowanie ~ę7.,vk6w na pod 

wili w swoich wy~tapieniach czoło- sUt\l\l'ie Ich strul{ti.n·y iest wykorzy­
wi językoznawcy polscy, nrof<'soro- stywi;ne orzez bm7.ua7.1e dla uspra­
wie: N i t s c h. Le hr - S płn w i 11 wi<'dliwienia ucisku nar odowego i 
11 ki, Dorosze w~ ki. St i e b e r kolo~1ialneito 01·n dla uza~:idnienia 
i Urb a ń c z y k . Prócz za-?adniel'i te~ kosmopolitvzmn. 
związanych z tegorocznym Ziazdem Tow. Lewicka zilustrow~ła k~aso 
Pol5kiego Towarzystwa Jęz:vkoznaw wość językoznawstwa burzuazyJne­
czego, skryt)•kowanym w referacie go (pozytywistycznego i vosslerow­
prof. Stre lcyna, za brak dyskusji skiego) na przykładzie sposobów roz 
nad dorobkie m i dalszymi drogami wiazywania r.agad'1ień stosunku ję­
lingwistyki polsk iej. poru~1ono zagn i-:vka do myślenia oraz c;tosunku ję­
dnienia „prajęzyka" (prof. Lehr. - zylrn do społeczeń~twa i d.o nnrod~. 
Spławi!lski) i fono!ogii (prof. Stie- Językoznawstwo wiąże . 81.ę z pol1-
ber). St\\1erdzając, że w swoim re- tyką językową. RE'akcyim języko­
feracie na Zicździe PTJ f)Oruszył znawcy w kmjach Imperializmu Po 
już pewne waż!1e dla j ęzykoznaw- rnagaią w realizacji polityki ucisku 
stwa p:1.•oblemy, prof. Doroszewski nllrodowego i kolonialnego. Języko­
podkreślił koniecmość stawiania za zo:iawstwo ra~zie<:~e natomia:;t. po­
gadnień metodologicznych. maJ{a w realtzac1.1 stalinow~k1.e1 ~ 

Prof. Le w i ck a postawiła za- lityki narodOWf'J, w budownictwie 
gadnienie klasowości jęz:vkoznaw- językowym socjalistycznych naro­
stwa stwierdzając, że działy opiso- dów ZSRR. 
we iingwistyki mog~ nie mieć cha~ Językoznawstwo polskie nie mo­
rakteru klasowego, natomiast inter że poz;ostawać na _pozycjach llniwi-

styki bm'ŻUazyjnej. Zapoczątkowa­
niem procesu pn:ezwyciężenfa bala! 
tu ideaU~tycmego powlnna się stać 
twóreza dyskusja wokół prac Stall­
nu o iez:vkorn11wstwie. 

Prof. T a d e u s z T o m a !" ze w­
ski podkre~IU ·w swym wystąpie­
niu bez.pośr~nie znacrenie- prac Sta 
lina dla i·ozwoju p~ychologii. 

Mówca zat:rz\'mnje się na prz:vkła 
dzie p<iychologlczn~i problematyki 
mowy l myślenfo. No. w ps:vchologii 
burżuazyjnej do~ć pows7.ećhnle u­
r.nawane i:a O!!{)lne matertali11h•cwe 
tezv o !"tosunku mow:v i myśl"nia 
(o :Ich ści~ł:vm ~wlazku wzajf'mn:vm. 
o ińh zwfazkn z oraktvc:z:na dzi11h1l­
nośeia, o kh ~chnl."nktene RPołec7.­
n:vm). Jednak:i:e te oP'ótne te7.'" nrzy 
rcr>:wia7.vwaniu 7.a1?adniet'1 T~onlo-1"­
tnvch ·podlegnjq interpretacil ldea­
listvcznej, mechani11tycznej lub me 
taflzycznf'i. 

Prace StJtlina sa w7.0rem sto~owa 
nia ~6lnvch za~a·d marksi7.tnu do 
na111c konkret.n:vch. 

Prace Stalina ootr7iemt1a przed 
bard7.o rm:noM:r.P<'hni~m'Tl'l.i w oiw­
chol<l!!ii błędami. takimi fok młe;iza 
nie funkcii jezyka z funkcja natt~­
d?:in nrorlukcji. pr7.eoce-ni:inlf' nil"­
d:l.wiC'kowvch form .ier.yka lnb me­
chankz•1t> pr7.t"t10!izenie \vnio~ków 7. 
pr;r,vl)2dków anormalnych na zja­
wio:ka normalne. 

Sw:i:e-it61nte wnżne dla psycholoirti 
są jerlnak '>talinowskle rozróZTiłenia 
W z:;i.kre!lie poi~cfa świadomości !'OO 
łecwei. P!iYcholo!!owie bedą musie­
li podiać 11ie trudnel(o, ale wi1>lklł'­
go 7.ad~nia ko11 kTet:vzacii og6l1wch 
wska:i:ań ptalinowskich na terenie 
swriiei nnukl. 

Prof. O s k a r L a n g e ornói.vil w 
~wym wystąp1eniu zai:adnienle 
twórc.eei kont:vnuacji marksizmu. 
Prace towarz:v~a Stalina o ie7.yko­
znawstwie !!tanowlą 'wór twórcu.e­
go •zasto:iowania mal'ksizmu. 

Prof. Lange prżeC'lwstawia twór­
czv wkład w naukę marksizmu Le­
nina i Stalina rewizjonistycznemu 
,.poprawianiu" ł „ut:upełnianiu" 
marksizmu. 
Da'ąc prizegląd twórczego wkładu 

Lenina i Stalina do teorii mark­
si:?mu, mówca podkrf'śla w ?:akoń­
czeniu charakterystyczne cechy tej 
twórczej kontynuacji: wzmożenie 
rolt teorii markslstowsklej, jako na­
rzędzia walki rewolucyjnej i rewo­
lucyjnego przekształcania s.połeetzeń 
stwa; bezwzględna walka ii wszel­
kim eklektyzmem; zwl~zek z ży­
ciem, rozwijanie zagadnień. stano­
wiących odpowiedź na palące po­
trzeby walki rewolucyjnej oru bu­
downictwa •ocjalizmu i lkomunlz­
mu; rolę partii bolsv.ewickiej, jako 
v.b:ornicy historycznych doświadczeń 
klasy robotniczej, w zwiazku ii 
c7.ym staje się erozumiałym, ·dlacze­
go twórcze.i kontynuacii marksizmu 
dokonali właśnie prQ'.ywódcy tej par 
tii Lenin i Stalin. 

Prof. B r u s w swym pttemówie­
niu oświetlił najważniejsze eaga­
dnien:a. wynikające rz; prac towarzy 
sza S ~' lina w sprawie językoznaw­
stw<; d:a ekonomi.i polityC1Z.nej, rz;wła 
szcza zaś te, które mają seczególne 
2naczenie w chwili obecnej dla 
nauk ekonomicznych w Polsce. 

bazy i o pełne zwyclę&two nowej. 
Niedocenianie roli państwa i partii 
w kierowaniu gospodarką - to bo­
daj największy błąd, jaki może po­
pełnić nauka ekonomiczna w wa­
mnkach budownictwa socjalizmu. 

Prot A r n o l d na przykładzie 
problemu etnogenezy, oświetlonego 
w e:upełnie nowy sposób w pracach 
towa:reysza St:al!na o językoznaw­
stwie, zwraca uwagę na olbrzymie 
pole pracy, otwierające się przed 
historykami w tym jednym tylko 
eakresie. Dla historyków polskich 
jest to zagadnienie powstania i roz­
woju narodu polskiego na tle l w 
zwląeku e powstaniem i rocwojern 
innych narodów słowia1'iskich. .Jak 
wiadomo z wypowiedzi uozonych ra 
dzieckich, nauka historyczna w 
Związlm Radzieckim weszła już na 
drogę sprawdzenia swych dotych­
czasowych wyników w świetle wska 
izań towarrzysza Stalina. Obowiąv.­
kiem historyków polskich jest wejść 
na tę droię jak najprędzej. 

Prof. I< o r m .a n o w a podkreśliła, 
że genialne prace towarzysza Stali­
na o językoznawstwie winny się 
stać orężem w rę};:u polsklego hlRto­
ryka w wn1ce o nową marksistow­
sko - len inow~k~ w\ed!lę historycz­
ną w Polsce. Historia staje się prze 
de wszystkim - wedłu~ ostatniego 
sformułowania towarv;ysza Stalina 
- „nauką o rewolucji uciemiężo­
nych i wyeyskiwanych mas". Genial 
ne sformulowan:ie towar:zysza Stali­
na otwiora w ten sposób i przed pol 
ską nauką historyczną nowe per­
spektywy badawcze, nową hierar­
chię problematyki historycznej, no­
we mierniki ocen dziejowych. 

Stwierw:enie towarzysza Stallna, 
że najbardziej rewolucyjne prv.em1a 
ny „dla społeczeństwa nie rnającego 
wrogich klas" odbywać się mogą 
bez wybuchu, ,.drogą sto,pniowego 
gromadzenia elementów nowej ja­
kości", „drogą stopniowego ol:}u­
mierania elementów starej jakości", 
ma zasadnicze znaczenie dla histo­
ryka na,inowszych dziejów Polski, 
iiwłaszcza dziś, gdy naród nan. stoi 
u progu rewolucyjnej prrtem:any 
bytu wsi. Przeprowadzenie takiej 
„rewolucji od góry", bez wybuchu, 
w warunkach dyktatury proletaria­
tu, jaką spełnia naRze ludowo - de­
mokratyczne pai'1st wo. wymaga opa 
nawania stalinowskiej sztuki kiero­
wania, głębokiego czrO/lumienia 
marksizmu - leninfomm. Nauka hi­
storyczna powinna i może tu być 
pomocll partii w jej walce o 1ocjali­
styai:ną świadomość maa. 

Prof. żółkiewski w awym 
pnem6wieniu podkreślił wagę słów 
towarzysza Stalina, iż „żadna nauka 
nie może rozwijać sle i doji;zewać 
bez walki poilądów, bez swobody 
krytyki". Co enaC'Zy ta teza w 
aktualnej sytuacji walki z rutyną i 
zn cofaniem, kosmopolityzmem i 
jdealizmem w na~ej nauce o litera­
turze? Teza ta O!Znacza konieczność 
walki cz fałszywymi autorytetami. 
Zwalczamy złe, idealistyczne, wro­
gie tradycje naszej nauki. Z dumą 
sięgamy do jeJ postępowych trady­
cji. 

Wydobycie w pełni naszej postę­
powej li'adycji literaturoznawC!lej 
jest pilnym zadaniem. Omawiana tu 
walka Il fałszywymi autorytetami 
nie tnoże być prv.eprowadzona sku­
tecznie bez dobre.i i iizerokiej znajo­
mości w.zotów nowoczesnego mark­
sistowskiego literaturoznawstwa i 
jego metod. 

Prace Stalina o jęQ:ykO'l.l'lawstwie 

W!kazują, nam, jak powinniśmy w 
$posób istotnle naukowy pisać o 
pięknie i bogactwie polskiego języ­
ka i o jego największych, trwałych 
artystycznych pomnikach. 

Jest patriotycznym obowiązkiem 
polskich badaczy llteratury i j~yka 
dać nowe twórcze cłzielo o polsz!:zyź 
nie naszych wielkich pisar.\ly. 

Prof. S t a r ri: y ń s k i omówił w 
swym wystąpieniu niektóre proble­
my metodologii badań nad sztuką. 
W SZC!lególności zatt·zymal się on 
nad rzagadn'ienlem bliższego ok!'t!­
ślenia przedmiotu badań histvrii 
sztuki w świecie stalinowskiej defi­
nicji nadbudowy. Prof. Sta!;'2:yński 
stwierd-ził przy tym, że historia sztu 
ki zajmuje się nie tylko ideami e·.3te 
tycznymi, ale także dziełami sztuki. 
jak również historią i rzmiennością 
społecznego oddziaływania d7-iel 
sztuki. 

iMówca poś\vięcił znattną część 
swego przemówienla dialektyce tre­
ści i formy w dziele Sztuki oraoz om6 
wieniu społecznej oceny dzieła sztu­
ki z punktu widzenia zgodności i 
konfliktu treści i formy. 

Prof. Starzyński poruszył także 
problem zdolności dzieł setuk'i do 
daisizego społecznego oddziaływania 
po zaniku bazy i nadbudowy, z któ­
rych wyrosły. 

Prof. z o t i a Li s s a poswięciła 
swe wystąpienie omówieniu znacz~­
nia prac towam.ysza Stalina dla mu 
riykologil. Stwierdzając, że muzyka, 
tak jak każda sztuka, należy do nad 
budowy, prof. L1ssa podkre~liła je­
dnoClleśnie, że muzyka nie jest je­
dnolitym wyrazem świadomości ~po 
lecznej. Składają się bowiem n;i nią 
czynniki różnorodne w swej Istocie 
i funkcji społecznej. W murzyce, 
wskazuje prot. Lissa, pewne czynni 
ki są wyn·ikiem określonych potrzeb 
życia. są odbiciem panujących idei 
i potNeby te i idee wspierają na 
swój sposób (do tych czynników za­
licri:yla prof. Lissa style i tormy mu­
zyczne); inne natomiast czynniki te­
go charakteru nie posiadają i są 
czynnikami typu pozaklasoweio 
(idzie tu o materiał dźwiekowy, sy­
stem tonalny, ~sady konstrukcji 
muzycznej). 

T ak więc muzyka zawiera elemen 
ty ideologiczne, klasowe 1 nieideolo 
giczne, międzyklasowe. Fakt zmien­
ności form muzycznych i stylów 
(czynniki ideologicri:ne) wynika właś 
nie 11: tego, że w każdej epoce mu­
zyka wraz rz wsrr.ystkirni innymi sztu 
kami, jest wpleciona w ogólny front 
ldeolorJczny. 
TrwRłą wartość dla na!zej epoki 

Posiadają te dzieła muzyczne, które 
wyrażaj1t ten sam co nuz itasadni­
czy kierunek rorz.wojowy, tm. są po­
stępowe. 

Tow. Gu t t zajął się w 11wym wy 
stąpienlu omówieniem !ilozoficz­
nych aspektów antydogmatyzmu. 
Ostra walka pr?:eciwko wulgaryzmo 
wi i dogmatyrzmowi, którą prrtepro­
wadza towa.t'!ZySIZ. Stalin w swoich 
1.>racach o językoznawstwie, jest dal­
szym twórczym rozw1n'!ec1em wa'lki 
przeciw met!lfizyce i idealizmowi, 
pmeprowadiionej w pracy „O mate­
r.ializmie dialektycznym l historycz­
nym". 

Antydogmatyzm, który głosi mark 
sizm, skierowany j~t .z całą ostro­
ścią przeciwko wmelklm metlltliycz 
nym i idealistycrm:vm koncepcjom i 
tendencjom. Należy to e~czególnie 
podkreślić u nas, gdzie filooofla, hi­
storia, prawo 1 inne dziedziny wie· 
dzy są obciążone ogromnym bala­
stem idealistycznym. 

Antydogmatyzm wypływa IE jed• 
nej t najJtłębSlllych zasad filozofii 
marksbtowskiej: nie ma prawdy 
abstrakcyjnej, prawda jest zawsze 
konkretna. Postulat konkretności 
wypływa z najgłębszych teoriopo­
znawczych podstaw marksi2mu. Po­
stulat konkretności wiąże się Il e:a­
sadą jedności teorii i praktyk!, z 11:a­
sadą, że praktyka jest najlepszym 
kryterium prawdzlwośc.!. 

Antydogmatyzm stwierdza 
mó\vca - pozwala nam prawidło­
wo, dlalektyetznie podejść do ru­
gadn!enla c!ą&łoścl historycznej, do 
rz:agadnlenla tradycji, do rirOfl.um!e­
nia. że my, obóz marksistowski, czer 
piemy z ogromnegó, cennego wkła­
du pracy, my~li ·i walki ludzi w cią­
gu de;iejów. 

To jeszcze bard2le.l potwierdza hu 
manlstyozny charakter praktyki i 
teorii obozu marksistowskiego. Ten 
humanistycrzny charakter marksiz­
mu - stwierdza mówca - jest zbyt 
mało przez nas podkreślany w wal­
ce z wrogą ideologią. 

Prof. Eh r li c h porumył m. in. 
iagadnienie prawa międzynarodo­
wego, jako ogniwa nadbudowy. W 
Pmeciwieństwie do państw kapita­
listycznych. które w okresie impe­
rializmu łamią systematycznie pra­
wo międzynarodowe, ponieważ tyl­
ko agresja wojenna służy realizacji 
ich ekspansji ekonomlc-znej - pań­
stwa obozu pokoju, demokracji i so­
cjalizmu stoją na gruncie posrz:ano­
wanla prawa międzynarodowego, 
wypełniaj"c je nową, socjalistyczną 
treścią. P02wala to uchwycić tenden 
cję przeobrażenia się prawa międtzy 
narodowego w ogniwo nadbudowy, 
obsługującej socjalistyczną bazę. 

Do dyskusji byli .ieS1Zcze rzapisan!: 
Kołakowski, Morawiecki, 
Mus z k a t, M o r a w s k i, Ku 1 i· 
k o ws k i i L a n g, Ze w2ględu jed­
nak na sp6żnioną porę dyskusja zo-
stała ri:amknięta. , 

Jako ostatni w dyskusj1 iz:abrał 
głos próf. J a n De m bo ws k 1, 
który powiedział m. in.: 

W imieniu komitetu organizacy~­
nego I Kongresu Nauki Polskiej 
pragnąłbym przede wszystkim po­
dziękować organ!rzatorom dzisiejsze­
go rz;ebrania rz<i konferencję tak inte­
resującą i tak bardrzo obiecując,. 
Jak wynlka rzarówno z referatów, 
jakich wysłuchaliSmy drl.!ś rano. jak 
I z samego przebiegu dyskusji, w 
której zabierali głos przedstawiciele 
różnych specjalności, konferencja 
pod względem swego rmacunia prze 
rasta ramy jednej tylko nauki. 

Prace Stalina stanowią piękny kla 
syczny wzór t:astosowan.ia zasad 
marksizmu. Jest moim głębokim 
prrzekonaniem, te ;i;asady marksizmu 
można iz:astosować w każdej drziedz1-
nie wiedzy ludtzkiej. 

Jako jeden rz organizatorów Kon­
gresu Nauki chciałbym tylko życzyć 
naszej nauce, ażeby konferencje po­
dobne do drJ,;lejlJrl:ej odbyły 1lę tak• 
że w innych dziedeinach wiedzy. 

Nałlta nauka w wlelu dziedzinach 
jeszcze do d2iś dnia żyje dawnymi 
tradycjami i jest nieufna w stosun­
ku do nowych myśli. Bardzo rzadko 
!lę Zdarta, aby naukowiec śmiało 
pod!lzedł do zaaadnienla. I :t. tego 
wrtgl~du Właśnie rrzeczą bardzo wal­
ną jest odbywanie tego rodzaju kan 
ferencj1, albowiem dzięki niej ucri:y­
my eię stosować 2:asady marksizmu 
we wszystkich dziedzinach. 
Na tym obrady se~ji zostały ri&k:>J\­

ozone. 

Stalinowskie określenie ba2y i 
nadbudowy oraz wzajemnego sto­
sunku 1niędzy nimi wnosi pełną jas­
ność do eagadnlenia przedmiotu i 
~akresu nauk ekonomicznych. Nau­
k! ekonomtczne, badając bazę ekono 
miczną, 2ajmują stę społeczno-wy­
twórczymi stosunkami, stosunkami 
porniędzy lud~mi, co wyraźnie odróż 
nia je od nauk technicznych. Wyni­
ka stąd wai:ny wniosek o konieczno 
ści walki przeciwko wą5kich1u tech 
nicy2mow1 w naukach ekonomicz­
nych, p1izeciwko abstrahowaniu od 
podziału na klasy, wallci klas i tp. 
Gomułkowska koncepcja popierania 
„dobrego gospodarz.a" w rolnictwie, 
w praktyce - kułaka, stanowiła u 
nas przykład takiego fałszywego, 

Spółdzielnia produkcyjna 
polll'!iiala Sien1ien icacll 

w4:;ko - produkcyjnego podejścia do Przez wiele lat niskie, prawie że l mi wsparci pomocą organizacji par~ 
jednego z kardynalnych problemów w ziemię wra3tajl!ce cha.ty gromady tyjnej, zaczęli przeprowadzać uero­
ckonomiki rolnej w Pol~ce. Siemienice, pow. kutnow&kie&'OI po- ko zakrojoną. akcję uświadamiającą 

Z drugiej strony nie wolno Dae.y grążone były \V mAJ:twocie. Wresz- wśród chłopów na zebraniach gro. 
ekonomicznej rozpatrywać w oder- cie i pod strzechy tych chat dotarła madzkich, docierając rówrtież i do 
waniu od produkcji, od sił wytwór-
czych, których rozwój w ostatniej wiadomo~ć, te dzięki wpTowadzeniu poszczególnych chat, by w indywi-
instancji wywiera decydujący nowych form io~podarowania pod- dualnych ro-zmowach wyjaśniać isto-
wpływ na chRrakter stosunków pro niesie się dobrobyt i kulturę wsi. tę spółdzielni produkcyjnej. 
dukcji. U nas daje s i~ wyrażnie i:a- Wiele miesięcy chłop,i tej groma- Okazało 11ię, że żmudna i peł'na 
obserwować oderwimie ekonomi-

dy żywo omawiali at.atut spółdzielni poświęcenia praca a.kcywi!łt6w gro· stów - teoretyków od eagadnień pro 
dukcji - stwierdrza mówca. Zaś na- produkcyjnej, zapoznawali si~ z za· mady nle poszła na mArne. Spółdziel 
sze kadry techniczne mają prne- sadnmi zespołowego go,podarowa- nia została zorganizowana i statut 
wazme bardzo nie-wielką wiedzę nia. Zdania były różne. Bardziej podpisany, c7.łonkowie w pełni }>1'Ze· 
teoretyczna co zn<icznie utrudnia świadomi wcześniej zrozumieli ko- konali się 0 wyż!l.!lej f<>Tmie pracy 
właściwe uj111Dwanic zagadnień eko r 
nomicznej efektywności takich czy rzyści, płyną.ce z J>rzejlicia na gospo w spółdzielni produkcyjnej i złoży 1 

innych roz\vlązań techniC?:no _ pro- darkę zespołową. pod nim swe podpisy. I tak oto p&­

dukcyjnych. Wyn!ka stąd postulat _ Ziemia w naszej gromadzie jest wstała setna z. kolei spóldzielnia ~ 
intensywnego kształcenia kadr in- nie:tla _ mówił nA przykład to,v. województwie łód:tkim, ti.półdzielnia, 
żynlersko - ekonomicznych w Pol- · , · hł() sce. Paweł Sęczkowski - ale dotychcza· przyi~·a z uznaniem przez e p-
Równocześnie zaś nie wolno roz- sowa licha. uprawa ziemi w pojedyn- !ttwo Siemienic. 

patrywać bazy ekonomicznej w o- kt zamia11t podnosić jej wydajność, - Wiem - oświadczyła Stefania 
derwaniu od nadbudowy - kanty- z roku na l"Ok ją obniża. Lewandowska, wdowa z czworgiem 
nuuje prof. Brus. a przede wszyst- Byli "' Siemienicach i tacy, któ- dzieci _ że {>rzystępując do !pół~ kim od państwa dyktatury proleta-
riatu, które aktywnie oddziałuje na rzy ulegali wpływom 'N!'oga klasowe dzielni, poprawię byt swój i swej ro· 
ekonomikę, a poptte:z ekonomikę - go i plotkom, rozsiewanym prze-i ku dzłny, że pracując w gromadzie za· 
na prQdukcję. laków, takich jak Izydor Kruszy- pewni~ lepsu jutro sobie i swoim 
Różne prawicowo - oportunistycv. niale i jemu podobni. dzieciom. 

ne i socjaldemokratyczne teoryjki o Rozsądniejsi i bard7iej świadomi ma- Słuszn.ieśeie w!Jpominali o 
autonomii sektorów i tp. były prte- zi • doda ' d ł6 L 
jawem d~i;enia do osłabienia aktyw ło i śred~!orolni chło~i podjęli. ofen~y d a.twie - Je o I w ewa.n· 
nej roli socjalistycznej nadbudowy wt przeciw tej wrogiej robocie. Nie dowskiej - Paweł S~zkoWskł. 
w walce o likwid~cję re~ztek starej I 2ll'&~jłC się piąw.szymi tru~no~ia_: Spółdzielczość l>_!od~c1)1la. ~ juna 

przyszłość naszych dzieci. Ja na 
przykład, do chwili ohi'rnej zamiast 
posyłać d~ecko do szkoły, zmuszo­
ny byłem wykorzystywać je jako pc>­
moe do ciężkich niekiedy r()bót, lub 
w 11t11jlepszym razie do pasenia krów. 
Teraz to się zmieni. · Dzieeko będzie 
sit uczyło, a ja ~dę pracował„. 

Przystąpienie do ~pótdzielni popra· 
wi warunki naszego życia. 

Spółdzielnia w Siemienicach po­
siada wiele hektarów łąk, dlatego 
plany spółdzielni uwzględnia.ją prze 
de wszystkim zaprowadzenie na !!Ze 
roką skalę hodowli bydła. Spółdziel­
nia otrzyma. obory i gt;odoły dawnej 
resztówki. W dawnym pałacu obszar 
niczym zostanie zorganizowana ~ko 
ła 7-oddziałowa. 

Chłopi z Siemienk przyrzeka!• do 
łożyć "'szelkich !ltarań, aby ta setna 
spółdzielnia w województwie stała 

sit jedną z wzorowych spółdzielni 
produkcyjnych na,,zego wojewódz­
twa, aby jeszcze raz udowodniła, !e 
droga do szczęścia i dobrobytu chło­
pa pracuj11eego oraz jego dzieci wie 
d2'lie jedynia poprzez fa&podarke 
zesp~ow~ (WQ 

'wł!L..--•:1'i'!W 



AL~RED LA/YPE1 

(W 

1 O grudnia 1943 roku zmarł na 
emigracji w Moskwie Al­

fred Lampe - wybitny teoretyk 
polskiej myśli rewolucyjnej, czoło­
wy działacz Komunistycznej Partii 
Polski, organizator Zwiazku Pa.trio 
tów Polski w ZSRR, wieiki patriota 
i internacjonalista.· 

Upragnionej wolności swej ojczyz 
ny, powstania Polski Ludowej, o 
którą walczył do ostatnich dni swo 
jego życia, L~.mpe nie doczekał. U­
marł, gdy odwracała się ltarta dzie 
jów Polsld, na trzy tygodnie przed 

siódma smierci) • rocznice 
' 

w 1928 r. zostaje sekretarzem KC wonej od Lenino do Berlina, nale- I wę, że wyzwolenie ludu polskiego 
Komunistycznego Związku l'lfłodzie- żał właśnie Alfred Lampe. mO'Że nastąpić tylko i wyłącznie w 
ży. W 1930 r. wybrano Alfreda Lam * 'I< "' braterskim sojuszu i przy pomocy 
pe do Biura Politycznego KC KPP. Lampe, prawdziwy patriota i głę narodów ZSRR. „Wiemy, że kro-
W 1933 r. został aresztowany i ska- boki internacjonalista, kochał czą.o ramię w ramię z takimi prsr.y-
zany na. 15 lat więzienia.. Podczas swój kraj, kochał klasę robotniczą i jaciółmi i sojusznikami, kroczymy 
procesu broni otwarcie praw ludu lud polski, za ich wolność oddał swo kn zwycięstwu, ku własnemu odro­
polskiego i idei socjalizmu, głoszo- je życie. dzenlu narodowemu, ku lepszej 
nych . prze21 Komunistyczną Partię W okresie międzywojennym wal przyszłOści" - pisał Lampe. 
Polski, wskazuje na osiągnięcia wo! czył o jedność klasy robotniczej w · „System sowiecki jest z istoty swo 
nego Kraju Rad, mówi o k:ierowni- Polsce przeciwko burżuazji i obszar jej za.przeczeniem zaborczości i inl­
czej roli WKP (b) w międzynarodo nikom, walczył z reformistami i u- perializmu - pisał - nie szuka on 
WYm ruchu rewolucyjnym. godowcami z PPS, demaskował pił- i nie może szukać obcych terenów 

Z wic"'.ienia w Rawiczu mvśl Lam sudczykowską agenturę w ruchu ro dla eksploatacji. ·Pokojowe budow­
pego i jego przyjaciół - Buczka, No botniczym. Wskazywał w teoretycz- nictwo jest jeg-0 najistotniejszą ce­
wotld, Findcra - daleko wybiega nym organie KPP, „Nowym Przeglą chą. Pokojowa polityka jest jego lo­
po~a szare mury i łączy się z pol- dzic", że walka z prawicą PPS, ja- gic:r.ną konsekwenc.ia,". 
siam ruchem robotniczym, który I ko z największym niebezpieczeń- Naród polski, który żyje w kraju 
walczy o zjednoczenie sił narodu stwem w szeregach klasy robotni- wy7.wolonym dzięki ZSRR i d2lięki 

:"''u""'"""""„""„"'"""'11'""'"''.„"""'""'""""'"'"''''"""„"'"""""'„"''"'"""""""'"1111111111„ jego pomocy kroczy ku socjaliz.mo-
wi, doskonale dziś. rozumie, jak 

Polska demokraiy<·zrrn tylko Poi ska 
demokratyczna potrafi po te.{ wo1111e odbu­
dować naprawdę niezależne państwo, któr<' 
me będzie ani igraszką obcych imperialistów, 
am też ich łurwm. 

Alfred Lampe 

prawdziwe były słowa, jak daleko­
wzroczna była walka Alfreda Lam­
pego. S iGdma. rocznica śmierci Lampe­

..._ go zbiega się prawie z drun 
ro:cznicą 71jeclnoczenia polskiej kla.­
sy robotniczej. Na. gl'anitowych fun 
dumentaclt marksizmu - leninizinu 
powstała. PZPR. W oparciu o po­
moc, przyjaff1 i przykład ZSRR bu 

- fit 1tt11n•1r1 lllłll ltlllllllll Ili ltltłUllłllllllłlllłlllllllłlflłlUlllllłlllltltlUHl li ltlll l lllllłl lłlłlltUlll łtłlltUllllllllllllłllUlł; dujr:1n:v Pjdsta \VY socjalizm u \V na„ 

historyczną datą P'>Wstania Kra.jo- polskiego przeciwko kapitalistycz-
wej Rady Narodowej. nej tyranii. 

czej, jest jednym z głównych zadań 
Partii. 

szym kraju. Nie ma wśród nas orę 
flllwnika tej sprawy, ja.kim byl Al­
fred Lampe, ale pamięć o nim żyje 
w codziennej pracy ludu polskiego, 
który urzeczywistnia cel walki swe 
go oddanego - ofiarnego syna. 

• * • 
Droga życia tego wybitnego teo- We wrześniu 1939 r. wydostaje się 

retyka marksizmu _ leninizmu z więzienia. Wypadki wojenne rzu­
i rewolucyjnego działacza ruchu re ciły go na tereny Związku Ra.dziec 
wolucyjnego Pol<>ki t>yła drogą wal kiego. Okres wojny spędza na emi­
ki i ·więzień. Należał do tych rewo- gracji w ZSRR. 

Był bezwzględny wobec oportuniz 
mu, sekciarstwa i lewactwa w sze­
regach partii. Stał zawsze na straży 
jedności woli i działania partii, ro­
zumiał, :ie tylko wtedy będzie zdol­
na poprowadzić masy do oba.lenia 
władzy kapitału. 

B. T. 

„Potok'' 
Przewodnicząca ZPP, tow. ·Wanda Wasilewska ł tow. Alfred Lampe aa 
Inspekcji w Pierwszej Dywizji im. Tadeusza KoścluŚzki. 

zdał . egzamin lucjonistów, którzy w okresie mię- Naczelny,m dążeniem Lampego w 
dzywojennym, w latach panosze- tym okresie jest wyzwolenie Polski 
nia się białego terroru, defensywy spod jarzma hitlerowskiego. Walke 
i policji granatowej, nieludzkiego te 0 wyzwolenie narodowe łączy z wal 
pienia każdej wolne.i i postępowe.i ką o wyzwolenie społeczne. Gwaran 
myśli - śmiało i nieugięcie walczy tem wyzwolenia ludu }lOlskiego jest 
li o wolność narodu i socjalizm. db niego Związek Radziecki, który 

O polskiej burżuazji, której zbro 
dnicza polityka doprowadziła kraj 
do klęski wrześniowej. pisał: „Tra· 
gedią Polski było to, ze rządził niii. 
swoisty zespół paso:iytów i awantur 
ników, pułkowników i kartelowców, 
kresowych · żubrów i szarych emincn 
cji z II oddziału sztabu. 

Alfred Lampe urodził się w 1900 jest jedyną siłą., zclolną obronić lud.z 
r. w Warszawie. Dzięki niepospoli- kość przed nawałą. faszystowską. 
tym zdolnościom i wszechstronnej u Staje się jednym z redaktorów „No 
mysłowości zdobywa dużą wiedzę, wych Widnokre.gów" i „Wolnej Pol- Ten reakcyjny zespół domowych 
kto'ra poprowadziła go n~ "'··og" faszystów żył z Polski, ale nie dla 

"' lll "' ski". Niestrudzenie skupia pod rewo marksizmu - leninizmu, na drogę Polski. To nie był kwiat narodu -

Wydajno8ć pracy w budown1- J cych' ilość roboczo - godzin, .na wy­
ctwie w okresie ostatnich dwóch konanie budowli o takie.i właśnie 
lat wzrosła bardzo znacznie. Co by- kubaturze (naturalnie przy zastoso­
ło tego przyczyną? Przede wszyst- waniu rz:espołowych metod pracy), 
kim szerokie za.stosowanie doświad- trzeba było by 120.000 roboczo - go­
czeń radzieckich robotników i lnźy- dzin. Tymczasem dZięki systemowi 
nlerów, zmiana metod pracy, pn:ej- potokowemu pracę ukońC'Zono w 

·Wymaga .to jednak należytego 

przygotowania. Trrz:eba uwzględnić 
szereg warunków, niezbędnych p1~y 
prowadzeniu robót systemem poto­
kowym, 

A więc przede wszystkim sprawa 
dokumentacji. Musi ona być ba:­
warunkowo w pełni i sprawnie rza­
łatwiona. W tym celu inwestorzy 
oraz przedsiębiorstwa budowlane po 
winny z góry szczegółowo omówić 
rz biurami projekcyjnym.i, które o­
biekty można objąć systemem poto­
kowym i dla tych w pierwszym rzę­
dzie przygotować całość dokumen­
tacji. Trzeba również poświęcić spe­
cjalną uwagę rzagospodarowaniu te­
renu i dokładnemu opracowaniu har 
mon.ogramów, pracy oraz zatrudnje­
nia, jak również. zabe'Z.pieC'l:yc clą­

głość dostaw materiałów budowla­
nych. To są warunki czasadnicze. 

walki rewolucyjnej. W klasie robo- lucyjnymi sztandara~i r?daków, ro~ to był wrzód". 
ście na. system zespofowy, lepsza or- 70.000 robo~o - godzin. 

tniczej i jej partii widzi jedyną si- r z.U<;on!ch na ~ic~odzstwie \\'. ZS~R: 1 W pamiętnych latach 1942 - 1943, 

łę, ~dol_ną wyzwolić naród ~olskl od ~';'.::~!~~~ f~!\~~k~·~t~~~gv~~a~\~- w latach ogromnego napięcia walki 
kapitalistycznego wyzysku i popro- . · z hitleryzmem, na łamach „Nowych 
wadzić go do walki o zwycięstwo so JU. Widnokręgów" i „Nowej Polski" Al-
c.ia.Iizmu. T.oteż w 1921 roku wstę-1 Wraz z Wandą Wasilewską i bę- fred Lampe nawoływał rodaków do 
puje do KPP. Już w rok później, a- tlącą na emigracji w ZSRR grupą bezwz.ględnej walki z najeźdźcą. 
resztowany przez burżuazyjny rząd, działaczy komunistycznych tworzy Kreślił on wizję przyszłej Polski, 
spędza 4 lata w więzieniu. Tu hartu Związek Patriotów Pol<;kiclt, który która kroczyć będzie, w oparciu o 
je się jego myśl i wola. Po wydosta poclejmuje my81 zorganizowania re sojusz z ZSRR, drogą socjalistycz­
niu się na woln0ść od razu rzuca gularnych jednostek \Vojslca Polskie nego budownictwa. Nieustannie de­
się w wir prać1 partyjnej. go. Do czolowych inicjatorów utwo- maskował londyński obóz zdrady 

Na IV Zjeździe KPP zostaje wy- rzenia Dywizji Kościuszkowskiej, narodowej, niestrudzenie udowa­
brany do Komitetu Centralnego, a która walczyła u boku Armii Czer- dniał prawa Polski do Ziem Zacho-

dnich. - „Nasza granica zacho­
dni& - pisał - nasza pozycja nad 
Bałtykiem z września 1939 r. p0win 
na być zmieniona; powinna być 
zmieniona. na korzyść, na. korzy8ć 
poko.iu og1ilno - europejskiego.„" 
Potęga wyzwolonego państwa pol 

skiego. ust:i.lenie naszych granic 
nad Odrą i Nysą mogło być tylko 
wynikiem pomocy i przyjaźni Związ 
ku Radzieckiego. „Silni zaś popar­
ciem Związku Radzieckiego - pisał 
- i pewni jego współdziałania, mo­
żemy wziąć na siebie brzemię współ 
odpowiedzialności za ustalenie stra­
ży pokoju na Odrze". 

• * • 
Alfred Lampe zawsze nawiązy 

I 
wał do szczytnych tradycji 

wspólnych wa.lk proletariatu (lOl­
skiego i rosyjskiego. Wierzył głębo 
ko w Związek Radziecki jako osto 
ję pokoju i socjalizmu. 
Osiągnięcia pierwszego na świe­

cie państwa robotników i chłopów, 
doświadczenia bohaterskiej WKP 
(b) - partii Lenina - Stalina - by 
ły mu wzorem. Uczyły go, jak nale 
ży walczyć, aby zrealizować socja­
lizm. Zdawał sobie doskonale spra-

ganizacja oraz wprowadzenie no­
wych, sł11s~nych norm. 

Ale też l zadania, które stawia 
przed preemysłem budowlanym Plan 
6-letni są również olbrriymie. Trze­
ba pi-.lecież wybudować 723 tys, izb 
mieszkalnych, nie licząc setek fab­
ryk, szkół, przeclszkoli, żłobków, do 
mów kultury, biurowców itd. A 
więc podstawowym warunkiem pe~~ 
nej realizacji zadań Planu jest stały, 
postępujqcy z miesiąca na miesiąc 

i z roku na rok, wzrost wydajności 
pracy, której wskaźnik musi w' -ro­
ku 1955 przewyższać o 85 proc. stan 
z roku 1949. 

Jest to niezbędne ze względu na 
ograniczoną ilość sił roboczych oraz 
konieczność obniżenia kosri:tów pro­
dukcji, beu. czego hie ma mowy o 
podwyżce realnych płac, a co za tym 
idzie i stopy życiowej mas pracu­
jących. 

70.000 ROBOCZO - GODZIN 
ZAMIAST 120.000 

Jak to wykarzały choćby doświad­
czenia z terenu Łodzi, w dziedzinie 
podniesienia wydajności pracy w 
budownictwie rozległe możliwości 
daje zastosowanie systemu potoko­
wego. 
Oddział I PPB przystąpił w czerw 

cu r. b. do budowy tym właśnie sy­
stemem, czterech budynków miesz­
kalnych na Starym Mieście. 24 listo­
pada roboty były gotowe w stanie 
surowym. I cóż się okazało? Na 
podstawie spo.rrządzonych przez 
Państwową Komisję Planowania Go 
spodarczego tabel, dokładnie podają 

GRUZLICA JEST ULECZALNA 
K iedy jest mowa o początku I licza i szereg poradni terytorial- czenia chirurgic2'nego, podda się 0-1 nym spadkiem okresu między wojen 

walki z gruźlicą na terenie nych, sanatoria i szpitale przezna- peracji w odpowiednim czasie, wów- nego i wojennego. · Państwo nasze 
Łodzi, należy wymienić przede wsiy- czone dla leczenia chorych na gruź- czas ryzY'ko śmierci i kalectwa pra- łoży olbrzymie sumy na ten cel, roz 
stkim nazwisko wielkiego lekarza- licę płuc, a przy niektórych z nich wie że zniknie zupełnie. budowuje lecznictwo przeciwgruźli­
społecznika - Seweryna Sterlinga. - oddziały chirurgiczne. Co zrobiono w Łodzi w tej dzie- cie, chodzi jednak o większe zrozu~ 
On to bowiem zapoczątkował ją w Nie ma skutecznego leczenia. gruz dzinie tak ważnej i często nieza- mieni,e dla tej akcji z.e str~ny spo­
roku 1918. Trzeba również przyporo licy płuc, tak jak i wielu chorób wą- stąpionej przez inne metody leczenia łecze'!lstwa. ,C! zd.awame sobie spra-
nieć, że Robotnicze Towarzystwo troby, żołądka, kiszek i innych - chirurgicznego gruźlicy płuc? "'.Y• ze. gruz.h~a Jest . chorobą , ty!" 
Przyjaciół Dzieci otworzyło w 1925 bez udziału chirurga. Rozumie to i J . k 1946 t t . mebezp1eczmeiszą od innych, rowme 

d 
. .
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roku pora nię przeciwg1:uz iczą a docenia od dawna przodująca medy . 1 dd . ł dl 1 ·a m-0ze c1ęz ie , iak na przy a ra , 
dzieci i młodzieży, a od roku 1933 cyna Związku Radzieckiego. sz~ sp~cJa ny 0 zi~ . >i eczem iż jest wysoce zaraźliwa. 
wzięło pod opiekę poradni również i Przypadki uznawane dawniej za chiru;g.Lczneg~ gr;tzhc:y ph~c przy Gruźlik z tak zwana gruźlica o­
dorosłych chorych na gruźlicę, człon beznadziejne, a mianowicie duże ja- 1 Khn~ce ~hn·uq~icznei Unn~·crsy- twarta jest gToźny dla tych z hó-

tetu Łódzkiego. Następny taki od- · · · · · .' d · 
ków Ubezpieczalni Społecznej. Oczy- my - kawerny, bardzo trudne, lub 1 .. ł t ł , k 1948 S . r~m1 s1ę st:yka 1 zaraza SWOJą ro z1-
wiście były to jedynie przejawy ini- zgoła niemo:Wwe do uleczenia meto- c zia pows ~ w ro. u . w zp_i- nę, dzieci, kolegów itp. Ten fakt 
cJ'atywy społecznej, które bynaj- tlą zachowawczą w sanatoriach i talu-Sanatormm na Cho3nach, wkrot naklada na nas ohowiazek uświada-

1 
ce po tym - sanatorium w Tuszyn- · · h h · I - dd 1· · 

mniej nie rozwiązywały sprawy wa szpitalach, w 80 procentach dają siQ 1 t k . b . 1 1 · nuama c oryc , azc lY po awa 1 się 
ki z groźną chorobą, ani nię sta- uleczyć za pomocą wykonanej w po- rn , ~ '• ze 0 ec_m~ w ce u eczema od chwili wykrvcia gruźlicy takiemu 
wiały jej na odpowiednhn poziomie rę operacji. Streptomycyna i tak gruzhcy płu~ .Łod~ rozp~r;o;ą~za prz~ leczeniu, jakie dla nich, według orze 
i odpowiednio szerokiej płaszczyź- zwany P .A.S. są wielką zdobyczą w s~ło 130 łozk_anu . cluru~·~icznymi. czenia specjali'ltów powinno być naj 
nie. Nie mogło jednak być inaczej, leczeniu gruźlicy, ale tylko ja.ko Lic.zba ta wkrotce .się. zwięKs.zy w skuteczniejsze. W ten suosób cho1·y 
skoro kapitalistyczne - obszarniczy środki pomocnicze. Same te leki nie ~wiązku z uruchomiemem . ieszcz~ nie tylko uzyska zdrowi; dla siebie, 
rzad Polski przedwrześniowej nie są w stanie wyleczyć jamy. Na 100 Je-On~go nQ\vczes.nego . oddzrnlu chi- ale przestanie być równocześnie nic· 
tyiko nie popierał tej inicjatywy, chorych, leczonych operacją umiera i·urgicznego , l?rzy Szpitalu dla. cho· bezpieczny dla swoich najbliższych 
ale wręcz ją zaniedbywał, nie wyka- mniej więcej 6, bez operacji umie- rych n~ .gruzhcę _Nr-~ na Choinach. i dla wszystkich innych, z którymi 
zując najmniejszej troski o zdrowie rają wcześniej lub później prawie ~ak JUZ WSP?~Hn::il:smy! rząd Pol- się co dzień styka. 
szerokich mas ludności. wszyscy, którzy potl·zebowali lecze- ski ~rze(h?rze~m~weJ me . wykazy- Pami,..ta 'my o t"m by wyk(>rzy-

. · · b r wał zadneJ troski o zdrowie swych • ' l . · ' . d · W wyniku tego stanu rzeczy, po· ma operacyJnego, a me Y 1 opero- b t 1.
 M' ł t ,1 1. 1 a stywac tę wielka szanse, Jaka z1ę-

. 11 1 l ,. aci·1· hi.tlcr·ow \"ani· o ywa e 1. 1a o o szczego n e c - k" . . - . ·t. · . mnozonego c ęs Cl! o ec1p . , . t t :f 1 k tk' . T 1 dzi tal· 1 )lOmocy 1 meusta·nnei rosce nasze 
skiej - po wyzwoleniu trzeba było Dużą przesadą jest twierdzenie, as .ro a ne s u 1• Jes.1 c.10 0 

' go państwa ludowego o zdrowie oby-
odrabiać cały ponury spadek lat jakoby chory po operacji stawał się za.me~bane yrzez kapi~ahz1~1 olbi:z:I'.· wa1.eli po~iada dziś' każdy chorl' na 

· h · · h a 1 1 k p 't d d · o- m1e srodowisko robotmcze Jak Lodz. , · 1: • 1 . . 1 ; 
międzywoiennyc 1 woiennyc , org me·-:,. owro o awnei s11rawn G T b' 1 t bf' .. a grnzhcę: trzeua 1 na ezy s1~ Pczyc 
nizując walkę z gruźlicą, od po.dstaw. ści i zdoln~ści do pracy zależy prze . r,u~ ica ~ 1,era a . u 0 i._e: z:iiw ' gruźlica jest uleczalna. 
Za d MiejS>ki i Ubezp1eczalma Spo de wszystlnm od tego, czy chory po ktore pow:~ks.zyly Jes~cr:e c1ęzk1e la-
łec~ zabrały się do pracy, wyni- operacji nie zaniedbuje odpowiednich ta okupaCJl h1tlel'OwskieJ. Prof. dr. JERZY RUTKOWSKI 
ki em czego jest doskonale działają ćwiczeń gimnastycznych. Jeżeli cho- I W Polsce Ludowej zabrano się z dyr. II Kliniki Chirurgicznej 
ca. Centralna Poradnia Przeciwgruź- ry z gruźlicą płuc, wymagający le· całą energia do walki z tym groź- Uniwei'sytetu Łódzkiego 

Ale 1o jeszcze nie wszystko. „Po­
tok" pozwolił nie tylko na skrócenie 
czasu budowy, ale również (co jest 
szce:ególnie ważne) na· wykonanie 
jej przy znacznie mniejszej załodze. 
Zamiast 10B ludrz.i, koniecznych przy, 
normalnym systemie, zatrudnionych 
zostało i eh ty lk:o 63. 

Srednia wydajno~ć pracy załogi 
wynosiła 160 proc . . (na budowach 
nie. prow;i.dzonych systemem potoko 
wym sięga ona od 120 do 13<l. woc.), 
rz;aś poszczególne grupy osiągały: 
murarze (dwójki) 256 proc„ trans­
port -: 165 proc., betonfal'Ze i cie­
śle po 180 proc. 

WYNIKI 
MOGŁY BY(: JESZC~E LEPSZE 

Nie nałeży pray tym zapominać, że 
„potok" na Starym Mieście miał cha 
rakter doświadczalny. Załoga oraz 
kierownictwo dopiero w trakcie bu­
dowy nabierały doświadceenia w 
pracy tym systemem. 

Dlatego uzyskane wyniki bynaj­
mniej nie wyczerpują jeszcze wszyst 
kich mO'.illiwości systemu potokowe­
go na odcinku zmniejszenia ilości 
zatrudnionych robotników i podnie­
sienia wydajności pracy. Napotyka­
no bowiem na różne jeszcze trudno­
ści organizacyjne jak np. nie zawsze 
terminowa dostawa materiałów bu· 
dowlanych. Niedostateczna była tak 
że o}lieka. ze strony dyrekcji Od­
działu i Zjed11oczenia-prŻez 45 dni 
zamiast czterech wind na. budowie 
znajdowały się tylko dwie. 

SZERZEJ STOSOWAC 
SYSTEM POTOKOWY 

Plan inwestycyjny na rok 1951 
przewiduje przy robotach na Bału­
tach i Starym Mieście przeszło czte­
rokrotny .wzrost sum przerobowych 
(podobnie zresztą, jak i w całym 
kraju) a dyrekcja PPB Cfl..Y SPB po­
winny rzarazem pamiętać, że powięk 
szanie liczby zatrudnionych będzie 
ograniczone i nieproporcjonalne w 
stosunku do znacznie rozszerzonych 
zadań. 

Aby zadania te zrealizować, ko­
nieczne jest wydatne wzmożenie wy 
dajn ości pracy, wykorzystanie 
wS!lystkich . dotychczasowych rezerw 
i pełne zastosowanie nowych, ulep­
szonych metod. Do takich należy 
właśnie system potokowy. W przy­
szłym rolm powinien on być wpro­
wadrzony nie tylko w odniesieniu do 
postzczególnych obiektów, ale ·na wet 
i w skali całych oddziałów. 

• * 
Zastosowanie systemu potokowe­

go otw~era nowe możliwości przed 
budownictwem, zwłaszcza mieszka­
niowym, przede wsrzystkim tam, 
gdzie jak w Łodtzi czy w Warszawie 
wznoszone są całe osiedla. Należy 

więc bezweględnie przełamać ową 
niechęć do potoku, żywioną jeszcze 
prze.z znaczną część kierownictwa 
PPB i SPB a będącą objaw:em tech­
n icznego zacofania, rutyniarMwa i 
niechęci do tego, co nowe. 

* * * 
Weszliśmy już w okres zimy. Dziś 

jednak nie istnieje już u nas rz:aga­
dnienie sezonowości w budowni­
ctwie. Stało się ono jedną, z gałęzi 
przemysłu, w której warunki atmo­
sferyczne nie odgrywają, prawie ża• 
dnej roli. „Potok" zdał egzamin i na 
terenie Łodzi istnieją wszelkie mo• 
żliwości do jego pełnego zastosowa· 
nia. bez względu na. porę roku. 

(J. K.). 

Zespoły korabielnikowców 
powstały w Zakładach Wyrobów Filcowych im. Okrzei 

Robotnicy Zakładów Wyrobów Fil I spół Weroniki Rżanek zaoszczędził 
cowyćh im. Stefana Okrzei w Łodzi, flaneli i włosia odpadkowego na su­
czerpiąc wzór z osiągnięć tow. Lidii mę 219,17 zł. 
Korabielnikowej, przystąpili do two- Hasła oszczędnościowe znalazły 1il 
rzenia zespołów korabielnikowców. ny oddźwięk wśród naszych pracowni 
Na oddziale szwalni robotnice Bar- kó-W, pragnących jak najwydatniej 
bara Wasilewska i Romualda Flor- przyczynić się do dalszej pomyślnej 
c7ak - zaoszczędziły w , listopadzie rozbudowy naszego kraju. 
br. 59,31 m. podszewki do kapelu- E. Nowicki, 
szy 'Jgólnej wartości zł.· 736,63 Ze- Zakł, Wyr. Filc. Im. s. ObMI. 
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GŁOS PIOTR~OWS'IO 

Kr o n i ko Piotrkowa Walczymy ·z· analfabetyzmem Konkurs 
gazetek ściennvci 

trwa tvlko do 15 bm. 
Referat prasy przy Powiatowej 

Komendzie Związku Harcerstwa 
Polskiego w Piotrkowie, przypo· 
mina kolektywom prasowym przy 
drużynach harcersklch na terenie 
powiatu piotrkowskią~o. że osta­
teczny termin nadsyłania p;uetek 
ściennych do oceny konktm:owej 
upływa z dniem 15 grudnia br. 

WAżNIEJSZE TELEFONY 
10-72 ~traż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowil! lekarskie -

ul. Stalina 15. -o-
KJ NA: 

K{na: „Polonia„ I „Bałtyk" 
festiwal filmów radz!eckłcb. 

Wiosną ubiegłego roku rozp-0-
częto w powiecie piotrkowskim 
akcjf: zmierzając!ł do całkt'witej 
·likwidacji analfabetyzmu. Prze· 
prowadzono rejestracj ę wszyst­
kich osób nie umiejących r.zytać z 
terenu Piotrkowa i powiatu. W 
wyniku te.i rejestracji okazało 
ąit;, iż liczb.a analfabetów na na· 
szym terenie wynosi 4113 osób 
Wobec tak poważnej ilmic; analfa 
betów zaszła konieczność zor~ani­
zowania 183 kursów dla 2745 osób. 

Nakreślony plan pracy został w 
roku szkolnym 19+9·50 w pełni 
z1·ealizowany. Kursy dla analfa· 
betów ukończ~1ło w tym okre~ie z 
wyt'liklem pomyślnym blisko .3000 
osób, 

1 przeważnie mies1kańców 
wsi n~sżego powiatu. Zdobvli oni 
na kursach umiejętność pisania i 
czytania. 

Prowadzenie kursów napotyka· 
ło w tvm okresie na poważne trud 

ności. Przede wszystkim w okre· 
sie zimovvym nie zaj~to się w porę 
dostawą węgla do opalenia sal wy 
kładowych. skutkiem cze.go frek· 
wencja w t:vm czasie spadła. Wie­
lu słuchaczy kursu nie mogło na­
leżycie pracować ze względu na 
słaby wzrok. Bolączkę tę w znacz 
nej ·mierze rozwiązano dzięki o­
trzymaniu specjalnych funduszów 
na zakup 200 par okularów. 

Wszystkie kursy dla analfabe· 
tów prowadzone w powiecie. byłv 
systematycznie wizytowane przez 
inspektorów do walki z analfabe· 
tyzmem. Wizytacje ujawniły sze· 
reg niedociągnięć i umoż1iVl'iły ich 
natychmiastowe zlikwidowanie. 
Dużą opieką otoczyły kursv dla 
analfabetów władze gminne. Dba­
ły one przede wszystkim o zaspo­
l<ojenia rzeczowych potrzt>h kur· 
sów. zaopatru.iąc je w książki, ze­
szyty i inne przybory szkolne. 

wadzone są w lokalach szkół i w tów kursów dla analfabetów u­
zo.kładach pracy. Wyniki mówiące częszcza -0becnie do szkół dla do­
o 100 procentach przeszkolonych rosłych, w których zdobędą świa· 
analfabetów osiągnęły szkoły pod· d.:ctwa ukończenia szkoły podsta· 
stawowe: im. Orzeszkowej, im. wowej. Byli analfabecj z gminy 
Mickiewicza, im. Staszica. im. Ko- Parzniewice, ażeby pogłębić zdo· 
nopnickiej i im. Sienkiewicza. Z byte na kursie umiejętności, zor· 
kursów prowadzonych w zakła- ganizowali zespół czytl!lniczy. 
dach pracy sprawnie przebiegały Miniony okre,5 walki z analfa­
kursy prowadzone w hutach: „Ka- betyzmem na terenie miasta i po· 
ra", ,.Feniks'• i „Hortensja" oraz w1atu plotrkowsld.ego przyniósł 
w Fabryce Sklejek i w Zakładach poważne rezultaty, ale nie można 
Drzewnych na Bugaju. Kllrsy dla ich uznać za wystarczające. Aby 
analfabetów przy zakładach pra- uniknąć błędów, popełnionych w 
cy prowadzone są przez związki minionym okresie należy uczestni 
zawodowe. kom obecnie działających kursów 

Z zadowoleniem należy stwier- zapewnić zeszyty i inne przybory 
dzić, że duża część absolwentów szkolne. 
nie o.~ranicza się do zdobycia ele- Nieodzownym warunkiem zrea· 
mentarnych wiadomości z zakresu llzowania hasła „W prr.ecią~u ro­
p'.sanla i czytania. ale uczęszcza ku - ani jednego analfabety w 
dalej na kursy dru~iego stopnia. Piotrkowie i w powiecie" jest ko­
Tu opanowują oni jeszcze le.piej nieczność wyszukania analfabe· 
sztukę pisania i uczą się biegle i tów, :którzy dotychczas z tych czy 
szybko czytać. innych powodów się nie zareje· 

W Piotrkowie wielu absolwen- strowali. 

(G) 

Zakończenie Kolokwium 
)., dla Nauciycieli Szkół 
~rednich w Piotrkowie 

W dniu dzisiejszym tj. 10 grudnia 
br. zostało zakończone II Kolok­
wium ideologiczne nauczycieli szkół 
średnich i zawodowych z terenu mia 
sta i powiatu piotrkowskiego, w któ 
rym brało udział 180 osób. Kolok­
wium było rodzajem egzaminu szko 
lenia ideologicznego prowadzonego 
w Zakładowych i Międzyzakłado­
wych Organizacjach Związkowych. 

- o -
ADRES REDAKCJI: 

~leja 3 Maja Nr i. tel. 15~81 
foteresan-tów przyjmuje się 

od godz. 16 do 18 

------------- Wł-,dze gminne w wielu przypad­
Modelarnie lotnicze kacn wystarały się o odpO'.l'iedn1e 

w powiecie pi•trkowskim lo;;~~:s;a b~~;w;r~~:~~~~:d~rzoz Szkoła T p O rozw·11·a s·1ę pomys· 1n·1e . . peh:owvkwalifikowanych nauczy· 
W pow1ec1e p1otr~o.wskim. ist~ie- cidi. iilbo też przez tak zw~;1y~h 

11'. trzy .~odelarnie L1~1 Lotniczt>J. a lHUC'Z\ cieli społecz web. Czo:o· 

.... - o - mtanO:WlC!: W I Osadzie fab.rycznej wym Cll'7.edstawicielcm na ;cz-yc:e~j Już niejednokrotnie na ła-
MOSZ<!Z\!nlCll, w Bełchatowie 1 w Bor ,„ ntP«znych iest soltys ze w&1 La· h Gł p· t 1 0 k. " Rozdzielnia: ul. Słowackiego 2fl 

tel. 15-40 
kow· a h W od J • •· h · ·'. · · · · . · . mac „ osu 10 r \ ws lego . ic c . m e armac wyposa I ski !'miny Rm:prza. 00. Wo;•an;~ . . , , , 

-o-
Ogłoszenia drobne przyj muf e 

tylko Urząd Poczł:t)wy 

::onych w nowoczesne . urządzenia Kllrs prowadzony przez nie~o dał j p1sahsmy o pracy 1 rozwOJU 
techniczne dzieci robotników _1 mało closko!lałe wyniki. wszyscv uc~nio szkoły Towarzystwa Prz~'jaciOł 
rolnyth chłopów przygotowu1ą mo- wie zdają egzamin z wynikiem ce· D · · ·a · · · 1 
dele. (B) :ujacym. · z1~c1 zna.i. UJąceJ . s_1ę. pr~y ~. 

-------------------------- ' · Ale.Ja 3 i\faJa 7. Dz1siaJ zaJm1e-
C.zqteln;cq ni!lizą --
Poczta w Woli Krzysztoporskiej 

dobrze pracuje 
Od kiiku miesięcy w Woli Krzy­

sztoporskiej gminy Krzyżanów za­
stała założona nowa agencja poczto 
wa. Placówka ta możt się dziś już 
poszczycić osiągnięciami. Obsługuje 
ona 17 gromad, chociaż personel 
poczty liczy tylko trzy osoby -
dwóch listonoszy i kierownika. 

Kolportaż prasy na terenie gminy 
podniósł się w miesiącu grudniu rb. 

Powstaje 

szkoła felczerska 
w Piotrkowie 

W związku z brakiem wykwalifi 
kowanych sił pielęgniarskich i fel­
czerskich powstał projekt zorganizo 
wania w Piotrkowie szkoły felczer­
skiej i pielęgniarskiej. Projekt za­
twierdzony został przez Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej, która 
czyni starania o przeznaczenie na 
ten cel gmachu przy ulicy Stalina 
Nr 120-122. (B) 

o 791 pism. Ludność gminy docenia 
znaczenie czytelnictwa gazet, czego 
dowodem jest, że ob. Władysław 
Suszyński. kierownik placówki1 
zwerbował w tzw. Chodzie Listono 
sza Wiejskiego w dniu 3 grudnia 
rb .. 5i prenumeratorów. 

W agencji pocztowej w Woli 
Krzysztoporskiej w listopadzie wy­
słano około 5 tysięcy listów, a dorę 
czono listów zwykłych 2.100. Listo 
nosze wyrabiają miesięcznie około 
10 tysięcy jednostek, podczas gdy 
w innych agencjach liczby .t& „ nit 
przekraczaja 5 do 6 tysięcy. 

Konkurs 
dla nauczJcieli 

Instytut Wydawniczy „Nasza Księ 
garnia" ogłasza przy współudziale 
Państwowego Ośrod-ka Badań Peda 
gogioznych i ZNP konkurs dla na· 
ur·teitli na temat: „Jak re111izowat 
urorramy szkolne w szkotach µod~ta 
wowyeh i lice:1ch peda:;rogicwy~h". 

Konkurs przewiduje liczne i cen­
ne nagrody pieniężne. Termin nadsy 
łania prac upływa z dniem 30 stycz 

Do gmin, w których akcja wal-
id z analfabetyzmem daje najlep· 
sze wyniki. zaliczy(: należy gminy: 
Rozprza, Ręczno, Kluki i Bełcha­
tów. 

my się drugą szkołą podstawo­
wą, prowadzoną przez TPD w 
dzielnicy robotniczej na Buga­
j u. Szkoła ta znajduje się prz~ 
ulicy Cegielnianej 5. Otwarcie 
tej nowej, pożyteczne.i placówki 

TPD-owskiej poprzedził okres 
przygotowawczy, w czasie kto· 
rego piotrlłowskie władze szkol· 
ne dobrały i przeszkoliły odpo­
wiedni zespól sił nauczyciel· 
skich. 

Na 1050 cna1fabetów zarejestro­
wanych w Piotrkowie. ukończyło 
dotychczas kurs 526 osób. co sta· 
nowi zaledwie 50 procent ogółu 
zarejestrowanych Niska liczba 
przeszkolonych analfabetów w 
Piotrkow~e świadczy o brakach 
organizacyjnych. występuiacvch 
w akcji zwa1czania analfabetyz­
mu w naszym mieście i zobowiw 
zuje władze o!iwiatowc do spraw· 
nie.iszego działania. Stwierdzić trzeba. ze powsta-

Kursv na terenie Pioti•kowa pro nie drugiej szkoły TPD przyję· 

Powstanie nowy gmach 
sanatorium przec1 weruźllczego vrn Włodzimierzowie 

We Włodzimierzowie pod Piotr wa stacja, pomyślana na około 50 
kowem. gdzię istnieje Wiejska Sta łóżek, ulegnie znacznemu ro1..sze· 
cja Przeciwgruźlicza podległa rzeniu. Proj~ktuje się budowę 2· 
Miejskiemu Szpitalowi w Piotrko piętrowego gmachu sanatoryjnego 
wie, projektuje się stwwzenie du- na około 170 łóżek. Sanatorium 
żego ośrodka leczenia klimatycz· zaopatrzone będzie we wsz:vstkie 
nego gruźlicy. Włodzimierzów po· najnowsze urządzenia. Zostanie 
siada wyjątkowo korzystne wa- także uruchomiony specjalny .pa· 
runki klimatycine. Dotychczaso· ł wilon młodzieżowy. (G) 

Dlaczego nie ma 
połqezenio autobusowego 

nh1. 1951 r. Nasi korespondenci piszą O wiadomości co do szczegół6w 
konkmsu należy zwracać sie do „N!l 
szej Księgarni" - Warszawa, ul. K1·edy uporządkowana z· ostanie 
Sntulikow&kiego 4 - wydział z,ropn. 

Mi~zkańcy osady Kleszczów od gandy. I L' k' ? 
z Kleszczowem? 

dalon~J ócl Piotrkowa około 15 kilo U • 1manows 1ego . 
:~:~~;\a lSd kii~~!~r~~e!~;;Ją ~~; Sprzeł dla. Ś~ietliCY ~rzed ki,l~u tygodnia~i zost~ł szą brnąć po błocie. Mam nadzie· 
na kompletny brak komunikacji. Na w Lo11g1nowce zdJęty częsc10~0 chodmk na ~Jl- ję, iż odpowiednie czynniki zain· 
1 · · · d . . D k L . cy L1manowsk1ego w celu za!cze· teresują się tą sprawą i doprowa· 
ezy miec na zie1~, ze . yre cja W. Ongmówce koło Piotrkowa n,a kabla telefonicznego. Prace dzą chodnik na ulicy Limanow-

PKS-u w. Łodzi zamteresu1e się bo~ Powiatowy Zarząd Związku Samo związane z założeniem kab"'l zo· skiego do porządku. Ulicą tą zdą· 
lącz~ą mi~szkańc~;w Kleszcz?wa l pomóCy. Chłopskiej wyposażył . w si ;.ły już dawno zakończone, a efo ża do pracy na Buga; szereg ro­
w medlugm~ czasu~ uruchomi auto- sprzęt swietlicę wiejską. Świetlica te~·póry nie potożono płyt chonni- botników. 
bus na odcmku Kleszczów - Ka, otrzymała kompletne umeblowanie o kowych które porozrzucane i po• Br()nisław Konieczny 
mie~sk - Piotrków względnie na I wartości 6.000 złotych oraz nowo- łamane' uniemożliwiają przejście I korespondent z Zakładów 
trasie Kleszczów - Kamieńsk. (G} czesny radioodbiornik i bibliotekę. I W razie deszczu mies.zkańcy mu~ Drzewnych na Bugaju 

wt "Jysł•• Rvmltimci 42> I 
wyzwolona 

------------..... -. .................... 
Zie01ia 

Powieść 

Milczenie przedłużało się. W końcu Poncyliusz: - Jak wam 
za drogo, to trza szukać innej rady. 

- Innej rady? - Stebnowski zaniepokoił 5ię, że mu Poncyliusz 
nie omłóci żyta, i już gotów był zgodzić się na żądaną cenę. Ale 
Floncyliusz zaczął' z innej beczki. - Buraki latoś sadziliście? 

- „ Sadziłem. Na jednym hektarze. Takem się zapądził. Obiecy­
wali, że dadzą dobrą cenę. Tera się boję„. 

- Dobrej ceny nie dadzą, bo te!'a wszy.;;cy, jak głupie rzucili 
się tu na Żuławach. na buraki; ale ja mam i „Samopomocą" umo­
wę na dostawę, to mogę od Stebnowskiego pół hektara na pniu 
wziąć. 

- Pół hektara? Niby jak? - Zatrwożył się Stebnowski. - Za 
omłot? 

- Za omłot i za kobyłę na podoranie. Wasza szkapa sama rady 
nie da. 

- A nie da, to prawda! 
Były fornal poskrobał się frasobliwie po ciemieniu, zsuwając 

czapkę na nos. 
- Obornika też by mi Poncyliuiz dodat? 
Dodałbym, czemu nie? Obornika m.un dosyć. 
- To niby jakbyśmy się rachowąll? 
- Przyjdzie czas. to się porachujem, uciciWie, J'O chrie~ci· 

jańsku. 
Stebnowski zsunął czapkę z czoła na tył głoWY. - Niech ta 

będzie po waszemu. 

Obejrzał się na szosę. - Stelmaszczuk t:vż do was z interesem. 
Zły chłód w)onął z chudej. jednookiej twarzy szczapowatego 

Poncyliusza. - Ze Stelmaszczukiem, to ja nie mam nic do ga(.la· 
nial· Przymówił on szpetnie Samolińskiemu, to już i ja wolę w in­
teresa w nim nie wchodzić. 

- Nie moja rzecz! - odżegnał s!ę pr~dko od tej sorawv StPb­
now.:;ki. - .Ja tam z nimi nie trzymam! - Ano. to i do widzenia! 
Ciężkim. niedźwiedziowatym krokiem w:-rs?:edł na szosę. Sie· 

dzący na burcie Stelmaszczuk wstał. Stebnowski powstrzymał go 
powolnvm ruchem t'ekl. 

- Ni masz po co chodzić. Nie chce on z tobą wcale rozmawiać. 
Powiada, żeś S?.molińskiemu przygad3.ł, to się boi z tobą wdawać 
\1\o interesa. 

Stelmaszczuk był niewysoki, chuderlawy, twarz miał zeszpeconą 
§ladami po ospie. 

- Nie chce? - war!mął i zacisnął wąskie, bezkrwiste usta. 
1\varz mu pobladła, a usta i śpiczasty nos, jak ~dvby posiniały. Ner­
w:;wym ruchem obci~gnął na c;obi ~ marvn ;:i rke i ruszvł 1e Steb· 
nowskim w milr.zen iu clo domu. Ale po malej chwili zatrzrmał się, 
orlwrócił i wzniósłszy chudą, kn~<:'i.;i+~ pięść po~roził tamtvm dwum 
domom, Poncyliusza i Samolińskiep;o: - Pr:wjdzie na nich l':t.as, 
na tych cholernych kułaków! - zawoh~ł świszczącym głosem. -
Przyjdzie na nich pora! 

XVII 

• 
- On jest hardy I bez to mu źle! - opowiadał nazajutrz Steb• 

nowski siostrze o Stelm~szczuku. 
Garbata Rozalia w dziurawej. zi·url?iałej cl'lustc@ nA ramioMch 

~krobala ku tofle, które i: pluskiem tonęły w saganie. 
- Po co to sprzeciwiać si~ bogattmu? Pokorne ciele clwie 

matki ssie - dowodził Stebnowski. Ale Roz'ilia milczała, i jakby 
czymś rozzłos2'czona, zaczęła szybciej, zajadle skrobać kartofle. 
W szybkich ruchach jej ręki, kozik błyskał, jak na osełce do 
ostrzenia noży. (Dalszy ciąg nąst!IP.i) 

te zostało przez mieszkańców cze nie najlepsze, niemniej jed· 
dzielnicy Bugaj z pełnym zado- na.k musi ono tymczasem wy­
woleniem. Młodzie.Z robotnicza starczyć. W najbliiszym czasie 
będzie mogła tu skończ.yć nie szkoła otrzyma nową pracownię 
tylko szkołę podstavvową, lecz fizyczną i chemiczną. Do po· 
także normalny kurs liceum ważnych osiągnięć szkoły nale­
ogólnokształcącego i otrzymać !y zaliczyć wyposazenie w od· 
świadectwa dojrzałości. }'.lowiedni sprzęt sali gimnastyez 

Uczniami nowej szkoły piotr· nęj. Nie mniej ważną inwesty­
kowskiej są w przeważającej cją jest w.kupienie doskonałego 
większośd dzieci robotników z radioaparatu typu „Stern" oraz 
Bugaja. OO.nosi się to zwłaSż- poprawienie instalacji radiofo· 
cza do klas młodszych. Przed nicznej. 
kilku dniami otwarto przy szko· Wielkim powodzeniem cieszą 
le. świetlicę. W sali gimnastycż· się wśród uczącej się tu mło­
nej u.rządzono scenę teatralni\, dzieży książki 7,e szkolnej boga· 
któ1·a wybudowana została dzię· to zaopatrzonej biblioteki. 
ki 'inicjatywie komitetu rodzi- Druga szkoła TPD ma sta.6 
cielskiego. Dużą pomoc w reali· się szkołĄ, wzorową. Wszelkie 
zowaniu tej inwestycji przynie- warunki ku temu są, a postawa 
ś!i i·obotnicy z Zakładów Prze· nauczycieli i młodzieży pozwala 
myslu Baweł:nian(igo na Buga- Jn·zypuszc1..ać, że szirnła ta llę· 
JU, które to z.a.kłady opiekuj' dzie jedną z przodujących szkół 
się szkołą. nie tylko na terenie Piotrkcwa, 
Wyposa.żenie szkoły w porno- ale również województwa łódz.-

ce szkolne i naukowe jest j~sż-1 kiego. (B) 

P1zypomnienia rolnicze na miesiąc erutlzień 
W polu. W ciągu grudnia w I stopadzie, wziąć się do przygo· 

czasie niemroźnych dni trzeba towania budynków na zimę. 
wykończyć orki zimowe. Jedy- Wstawić szyby uszczelnić drzwi 
nie pól położonych na lźejszych i okna, tak aby nie było przecią· 
gruntach, obsianych łubinem na gów, które w zimie szkodzą 
zielony pognój, można nie pod. zwien:ętom znacznie więcej niż 
orywaó. Sterczący niezaotany chłód. Lżejste, drewniane nie. 
łubin gromadzi bowiem śnieg, s:tc~lne budynki „ogacić" sło­
dzięki czemu rola z wiosną jest mą, mchem lub liśćmi. Gdzie 
wilgotniejsza. nie ma pułapu, zrobić tymcza-

Obornik, jeżeli musi być wy- sowy z dragów czy des€k i przy 
wieziony z obory i nie zaraz kryć go słomą. . 
przyorany, nalqży wywozić na W grudniu llależy również 
skraj pól, układać w duże pry- zabezpieczyć od mrozów studnie 
ztny i przykryć go ziemią. i pompy, Na podwórzu, w miej. 
Ułatwi to pracę wiosną,. scach, gdzie ·jest duży ruch lu· 

Drogi i przejazdy, nim za- dzi i inwent.arza, posypać ścież· 
marzną, winno się starannie ki piaskiem i popiołem dla za. 
rozbronować i przywałować. bezpieczenia od ślizgawicy. 
Zabezpieczy nas to przed po. Inwentarz. Wszystkie zwie· 
wstaniem w czasie zimy grnd, rzęta, o ile tylko pozwala na. to 
tak męczących dla koni. Wszel- jeszcze pogoda, trzeba wypę· 
kie odpływy wodne należy przed dzać przynajmniej na parę go. 
ziml\ uporządkować, aby pod· dzin na spa.cer, lub na okólnik. 
czas odwilży i na wiosnę na,Je- ·r~mpe1·atura w budynkach 
życie działały. nie powinna w żadnym wypad„ 
Również w grudniu należy ku spaść poniżej 10 stopni C. 

rozpocząć zwózkę lodu, jak tył. Słać obficie i tylko suchą ściół­
ko wody zamarzną. Grudniowy ką. P1·zy karmieniu uważać, aby 
lód jest najtrwalszy. Na sta- nie dawać paszy przemarzniętej 
wach zarybionych, gdy za· lub nadpsutej. 
marzną, robić przeręble, aby W grudniu rozpoczyna sie na. 
ryby miały zabezpieczony do. dobre żywienie zimowe. Parnię. 
pływ powietrza. tać należy, że zwierzę, oprócz 

W obejśćiu. Kopce z okopo· paszy bytowej, musi otrzymy­
wymi ch1•011ić przed mrozem, wać i pas?.ę produkcyjną. Przy 
lecz na głucho przykryć dopiero żywieniu krów należy wziąć 
bezpośrednio przed silniejszymi pod uwagę, że nie powinny .one 
mrozami. Pod lżejszym pny~ . być żywione przeważnie i;iuchą 
kryciem ziemniaki wypocą się paszą (siano, sfoma, pasz~ treś­
i ochłodną; czyni je to odpor. ci we) lecz w równej mier1..e pa. 
niejszymi na mrozy. Przed za· szą, soczystą (okopowe, kiszon· 
kryciem na głucho wszystkie ki). Im więcej krowa. daje mle­
kopce należy przejrzeć zwłasz- ka, tym więcej procentowo po. 
cza z ziemniakami i marchwią. winna oprócz pasz bialkowych 

Jeżeli nie zrobiono tego w li. ot.rzymywać paszy soczys~ej. 

Każdy ZMP- o.wiec 
prenumeruje i czyta 

,,Sz~andar Hłodgch•• 



Co pisało proso łódzka w dniu 10 grudnia 1930 , 
BANKIERZY FRANCUSCY 

WYKUPU.JĄ POLSKIE KOLE.JE 
rzikami i t. d. Właściciele „Wojcie­
chowa" pod Piotrkowem usiłowali 
nawet płacić „kl."TZE!sełkami", na co 
jednakże robotnicy się nie zgodzili. 
Wówczas fabryka została zamknię­
ta na C1Zas nieograniczony. 

OBNIŻK.A PRODUKCJI CUKRU 

„ 

Pięściarze Czechosłowacji 
przybyli wczoraj rano do Łodzi 

Pierwszy i ostatni trening. odbyli goście w M.D.K. 
' R ep~ezentacj~ . pięściarska <;:~ech~s~owacji przybyła do Łoilzi wczo 

ra1 o godzm1e 6 rano. M1b gosc1e zrezygnowali z przelotu sa­
molotem do Warszawy i bezpośrednio przyjechali do Łodzi gdzie 
zatrzymali się w „Grand-Hotel u". ' 

kowa, gdzie rozegrają jeszcze je­
den mecz. 

APEL DO PUBLICZNOśCI, DLA 
KTóREJ ZABRAKŁO BILETóW 

O czyin musimy 
dziś wszyscy 

pamiętać? 
All ecz Czechosłowacja - Pol· 
m ska rozpoczyna się o godz.·12. 

ff ala dla publiczności otwarta 
zostanie o godzi.pie 10. 

O gQ.dzinie 11.30 hala zostanie 
zamknięta i nikt nie będzie 

już do niej wpuszczony. 

P rzed wejściem do hali prosi· 
my posiadaczy biletów na 

miejsca siedzące, aby sprawdzili 
numery swych miejsc i kierowali 

-się do hali właściw~mi wejścia-
mi. 

"!" związku z waadomośclą o za­
nnarze kupna magistrali kolejowej 
Bydgoszcz - Gdynia pmez konsor­
cjum francuskie - „Głos Poran­
ny" donosi, że Francuzi wykupują 
koleje w całym szeregu krajów Eu­
ropy. Ostatnio w ten sposób bankie 
rrzy francuscy stali się panami ko­
lei greckich. 

Na międzynarodowe.i konferencji 
cukrowniczej w 'Brukseli zapadła 
uchwała zmniejszenia światowej pro 
dukcji cukru o 20 procent. 

Czesi, przyiechali w następującym składzie: Majdloch, Nykel, 
Muzley, Zachara, Jaros, Koudela, Torrna, Kountny i Rademacher. 
Reprezentacją. opiekuje się przedstawiciel czechosłowackiego Komite­
tu Kultury Fizycznej i Sportu P. Szrank. 

Przypominamy, że dla posiada 
Jak już donosiliśmy, dzisiejszy czy b'iletów na miejsca sto-

mec.z będzie trimsmitowany przez jące są zarezerwowane dwa. wej· 
dwa megafony umieszczone na zew- ścia od strony miasta i Widzewa. 

Z BRAKU PRACY I Z NĘDzy 
PRZECIW REDUKCJOM 
I ZAMYKANIU FABRYK 

OSTATNI 'fRENING CZECHóWI Po obie.dzie .. spo;i·towcy czechosło- nątrz hali. Ponieważ nie ulega wąt- Od strony mfasta wpiuszcZMl.i 
waccy zw1edz1h miasto, a po wadze pliwości że wokół zbierze się wielki będą ci, którzy na biletach mieć 

Aniela Woźniak, Słl.lŻąca u p. R. 
pmy ul. Cegielnianej 35 - Po otrrzy­
maniu wymówienia pracy zatruła 
się gazem świetlnym. 

W południe pięściarze czechosło­
waccy odbyli lekki trening w sali 
Młodzieżowego Domu Kultury. W do 
skonałej forn1ie wydaje się być Tor 
ma i Rademacher. Obaj ci pięścia­
rze są jak najlepszej myśli. 

ud~li się ~o .kina _„Ba.~t~k" na ~i~ tłum miłośników sportu pięściarskie będą literę z, zaś od strony Wi-
„Miast~ ~1euJBl'Z?t1~ne . <? g?dzm1e go, apelujemy, aby sh1chacze zacho I dzewa ei, którzy na biletach bę-

W dniu wczorajszym komuniści 

łódzcy zwołali wielki wiec protesta­
cyjny jako odpowiedź łódzl{iego 

świata pracy przeciw zamykaniu 
fabryk na okres zimowy. Wiec miał 
się odbyć rrzekomo na Placu Rey­
monta. 

20 spozyh kolacJę 1 udali się na I wali porządek i nie utrudniali pracy dą mieli literę W. 
spoczynek. ! IVIiticji Obywatelskiej. ·--------------..;J 
W OBOZIE POLSKIM NASTRÓJ I r • 

DOBRY frezes Związkowca - ZrJJWU tow. Kaźmierczak 

s~i~~~%~j:;%ów r~f~;~~ s~:i~l'a~~~ j a;r.:·k-u-.. -··;-e~n-· Z-~- p~-~~a CP 
* 

19-letni I. Diament, mieszkaniec 
Kali!lrla - zatrudniony od pewnego 
c.zasu w charakteme konduktora 
autobusowego - po otrzymaniu wy 
mówienia pracy targnął się na 
dworcu autobusowym w Łodzi na 
życie, wypijając większa ilość esen-

Silne oddziały policji, skonsygno­
wane w podwórkach posesji, sąsia­

dujących 'Z rynkiem na próżno ocze 
kiwały na robotników. Nikt na wiec 
nie przyszedł. 

Dzisiefrsze 
imprezy sportowe 

o godz•01e: 

me rozmł od poprzedmego. "' '1;;; @J ~ QJ&. W. ~ 
Rano przeprowadzili lekki! gim- d . d . 

nast.J'.'k~:.późnJej przez dwie godzi_ny zawo n1kom z.mła('.ZOm klubu 
„wb1Jah sobie w głowę przepisy 

cji octowej. · 

ZAMIAST PENSJI.„ 
GIĘTE MEBLE 

Jak się jednak wkrótce okazało -
robotnicy wprowadrz.ili policję 

w błąd, gdyż wiec po prostu ii:ostał 

9 w sali Młodzieżowego Domu 

„Głos Poranny" donosi, że w o- przeniesiony na rynek Leonarda, 
statnim czasie właściciele zakładów gdllie też odbywał się w spokoju. 
pracy usiłują wypłacać zarobki ro- Pod koniec wiecu policja zorien-

Kultury odbędą się zawody irn­
szykówki o mistrzostwo okręgu: kla­
sa B Unia U - Kolejarz Il Łódź, 
Unia l - Kolejarz Łódź, Kolejarz J -
Ogniwo Piotrków, AZS I - Kolejarz 
Łódź. 

botnicze „w naturze". Fabryki łódz- towała się w sytuacji i ruszyła na W sali Spójni w Helenowie odbędą 
kie :W-YPł'.lcaj!'\ . pensje chustkami, Plac Leonarda, gdzie ,zdołała je- się również zawody koszykówki o 
ręcznikami, bielizną trykotową, gu-1 szcze aresztować kilika osób. mistrzostwo okręgu: ŁKS Włókniarz ------------------------'II - Spójnia II, ŁKS Włókniarz 1 !3· - Spójnia I B, Ogniwo Pabianice -

TEATRY I KINA 
Spójnia Kutno, Stal - Włókniarz 
Ruda Pabianicka. 

9-30 na pływalni Młodzieżowego 

„NOWY" - godz. 19.15 „BrY.gada 
szlifierza .Karhana". ' 

„POWSZECHNY"' - g-0dz. 15.30 
„Przyjaciele", A. Uspieńskiego. 

Godz. 19.15 - „Obcy cień", K. Si­
monowa. 

11\1. JARACZA - godz. 15 „Wie­
czór Trzech Króli", godz. 19 „Ro­
dzina", Popowa. 

,.ARLEKIN" - godz. 17 „Sambo 
i lew''. 

„OSA" - godz. 16 i 19.30 „Złote 
niedole". 

„LUTNIA" - godz. 19.15 „Swobo 
dny wiatr". 

,,PINOKIO" - godz. 17 „Pan 
Tom buduje dom". 

.ElEL - ·Kino nieczynne z powotlu Domu Kultury trzeci dzień 
remontu. pływackich zawodów o mistrzostwo 

MUZA - „Powrót Lassie", godz. 16, okręgu (przedbiegi). 
18, 20, por. 11 12 _ hala zrzeszenia sportow2ga 

POLONIA - „Allltoni Iwanowicz ' Włókniarz: międzypaństwowy 
gniewa się", godz. 15, 17, 19, 21, mecz bokserski Czechosłowacja -

PRZEDWIOśNIE - „Wesoły jar- Polska. 
mark", god_z. 15, 17.30, 20 I 15 _ na pływalni Młodzieżowego Do 

REKORD - „Hrabia Monte Chri- ' mu Kultury, trzeci dzień zawo-
sto", I seria, godz. 14, 16, 18, 20 dów pływaokich o mistrzostwo okrę-

ROBOTNIK - „Upadek Berlina" gu (fmały). 
II sei:ia, godz. 14, 16, 18, 20 18 _ w są.li Młodzieżowego Domu 

F.OMA - „Rodzina Artamonowych" ' Kultury międzynarodowe za 
godz,. 16, 18, 20, por. 11 wody . koszykówki kobiecej FSGT 

S'l'YLOW'Y - ,,Parada na.trętów", (Franc1a) - reprezentacja Zrzeszenia 

sędziowskie i ~rali trochę w koszy- J ed1ną z ostatnich uchwał CRZZ 
kówkę i siatkowkę. mających na celu uproszczenie 

Po obiedzie, zreszta bardzo dietc- struktury organizacyj•nej sportu 
tycz,nym, chłopcy zajęci byli „du- Z)~iązkowego zo:;,talo nietla Wn_O roz­

szeniem wagi", a po wadze zrczygno w1ą~ane Zrzeszenie Sportowe .,Z wiąz 
wali z kina i udali się do swego obo- I kow1ec", a kluby tego zrzeszenia, zgo 
zu. dnie ze S\\'Oim życzeniem, zostały 

Nie potl'zebujemy chyba dodawać, wł,c:wne do innych zrzeszeń. W 
że wszyscy są w doskonałym hu- związku z 110łączeniero łódzkiego 
morze. O wyniku meczu nikt na ra- „Związkowca" z „Ogniwem" um.ie­
zie nie myśli. Chłopcy ciesza się, że szczamy list prezesa byłego „Zry­
spobkają się dziś w ringu ze stary- wu", a później „Związkowca-Zrywu" 
mi przyjaciółmi z. którymi łączą tow. Kaźmierczaka, 11· któr.vm autor 
ich serdeczne ,;ęzły przyjaźni. czyni kr?tki bilans. osi:}gm0c tego 

W poniedziatek pięściarze ~zecho- zrzcszema na tere.me Łodzi. 
słowaccy zwiedzą jeden z naszych za * >i< * 
kładów przemysłowych, a o godzinie „Zryw" rozpoczął swa działalność 
21 opuszczą Łódź, udając się do Kra - pisze autor - w rok.u 1945, jako 

klub młodzieży ZWM-owskiej, rea­
lizujący już wówczas w praktyce 
podstawowe zasady sportu ludowe­
go. Na !Jrzekól' reakcyjnym działa­
czom i sędziom, którzy utrudniali 
pracę „Zrywiakom", klub ideologicz 

Szkolenie nowych kadr 
dla przemysłu sportowego 

W Stocz.ni Jachtowej w Gda:llsku nie silnie powiązany z młodzieżą po­
odbyło się uroczyste otwarcie pierw konał wszelkie trudności, a pracą 
szego ku.rsu przysposobienia prze- swą zyskał uznanie opinii sporto­
mysłowego dla specjalistów produk- wej robotniczej Łodzi. Równolegle z 
cji sprzętu że-glaTsikiego. wychowaniem fizycznym prowadzo­

Wszystkim zawodnikom „Związ­
kowca-Zrywu", instru!,torom i tre· 
nc~·om, działaczom i pracownikom, 
ktorzy swym :i>rzywią.zaniem do 
barw klt.rbowych, swą rzetelną pracą 
przyczynili się do rozwoju „Związ­
kowca-Zrywu", a tym · samym doło­
żyli cegiełkę do budowy sportu w 
Polsce Lutlowej składam, jako kie­
rownik_ klubu, socjalistycz.ne pQdzię­
kowame w przekonaniu, że bogatsi 
w nabyte doświadczenia zwiększymy 
w nowym klubie osiągnięcia kultu­
ralno-oświatowe i snortowe. 

Z. Ka~mierc>zak. 
-x-

ZMP-owcy przy stol·e 
ping-pongo~y~ 

Mistrzostwa ping-pongowe Dzielni 
cy Sróctmieście ZMP organizowane 
przez I Koło ZMP przv Państw. Lic. 
Tech. Dent. w Łodzi dobiegają końca. 

Fina~y rozegrane zostaną dzisiaj, 
~fodz. 10, w sali PLTD przy ul. Piotr­
kowskiej 114. 

W finałach startuje 8 zawodników, 
ro. in. Szofel. Zaborowski i Węgl.ar· 
ski. · 

M~strzostwo 
godz. 14, 16, 18, 20 Sportowego Włókniarz. 

śWIT - „Bitwa stalingradzka" {Q _ w sali Młodzieżowego Domu 
II seria, godz. 16, 18, 20 ' Kultury zawody zapaśnicze o 

W odświętnie udekorowanej hali no pracę kulturalno-oświatowa. Jako 
żaglowni stoczniowej zebrali się pra jedni z pierws.zych włączyli si.ę „Zry 
cownicy stoczni, uczestnicy kursu, wiacy" w nurt zagadnień społeczno­
wykładowcy oraz zaproszeni goście pol~tycz.nych, bi01:ąc u~?.iał w~ wszy­
z przedsta.wicielam~ partii i z.wiąz- st1nc? masowych m~mfesta~Ja<;h. ro­
ków zawodowvch na czele Otwarcia I botmczych. Wszystkie sekcJe JUZ w 
kursu dokon~ł naczelny· dyrektor 1946 :· podczas świę~~ robotniczego ł . 
Zjednoczonych Wytwórni Sprzętn 1 Ma.Ja ~okazały SWO] dorobek SP?" w ... cz ery ognte 
Sportowego i S7<kutniczego, podkre łeczny }, ~ademonstl·owały swoJą 
ślając w krótkich słowach znaczenie sprawnosc fizycz,ną. 

ADRIA (dla młodz.) ,,Pod.róże TATRY - „Upadek Berlina" Il ser. wejście do ligi pomiędzy leaderem 
Gulivera", godz. 14, 16, 18, 20, godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20,30 tabeli ŁKS Włókniarzem a LZS z Imie 
poranek godz. 12 pol·a:nek godz. 11.30 lina. 

BAJKA - „Strój galowy'', godz. 16, WISŁA - „Miasto nieujru:zmione", 
18, 20 godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

BAŁTYK - „Miasto nieujarzmione" poranek godz. 11 
godz. 13, 15, 17,• 19, 21, por. 11 WŁÓKNIARZ - „Antoni lwano- Jak przedstawia się 

GDYNIA - ,,Program Aktualności wicz gniewa się", godz, 14.30, 
Krajowych i Zagranicznych Nr 16.30, 18.30, 20.30, por. 11 
47-50", PKF Nr 50-50, „Przyjaźń", WOLNOść - „Miasto nieujarzmio­
,,Naród radziecki głosuje za poko-1 ne", godz. 12, 14, 16, 18, 20 
jem", „Głowacice", godz. 11, 12, ZACHĘ:TA - „Upadek Berlina" 

sZJkolenia. nowych kadr dla młodeg;o Klub sportowy „Zryw" jako pierw 
przem~s~ SipO'l-_to':lY'e~o. Następm.e szy na terenie Łodzi powołał do ŻY­
':'ygłos1h . .Przem?\Vle!11e przedstawi- ci.a sekcję gimnastyczną i sekcję 
ciele p~r~n, z.~1ą,7'ko'Y zawodowych szermierczą, które w znacznie póź­
oraz m1eJSCOWeJ załog1. niejszym okresie były powoływane 

sytuac1· a w p1"łkorsl·1·e1· kl A'2 Km·s trwać będzie 6 tygodni i da do życia w innych klubach na mocy 
~ · • przemysłowi spo1·towe111u 30 nowych decyzji kierowniczych organów spor 

Równocześnie z za.wodami 
0 

mi- fachowców. Program kursu, poza towych. Przed ni.edawnym czasem 
strzostwo klasy A okręgu łódzkiego przedmiotami fachowymi, obejmuje „Związkowiec-Zryw" spQŚród klu­
w piłce nożnej odbywały się w Ło- zagadnienia ideologiczne, naukę o bów, jako jeden z i>ierwszych, wyróż 
dzi i na prowincji zawody ·

0 
mistrzo Polsce Współczesnej oraz przedmio- niony został przez WKKF za pracę 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 I seria, godz. 16, 18, 20, por. 10.30 

radio 
stwo klasy B w czter'ech grupach. ty ogólnoksz,tałcące. kulturalno-oświatową. 
Mistrz.owie tych ·grup mają szansę Kursy tego rodzaju - a ma ich Od składu zarzą.du, który wybra-

(o us}vszvmJi orze z 
Program na dzień 10 grudnia br. 
7.00 Muzyka rozrywkowa. 8.00 

Muzyka popularna. 8.50 Audycja 
SKRK. 9.00 Muzyika organowa. 9.30 
P1'0za. 9,45 „Wieś tańczy i śpiewa". 
10.00 Przegląd' prasy stołeczjfej. 
10.05 Skrzynka ogólna. 10.10 „Po­
ez:ja i muzyka". 11.15 „Od naszych 
koreSipondentów". 11,25 Koncert ży­
czeń. 11.45 SkrzJ'llka Wszechnicy Ra 
diowej. 12.04 Przegląd czasopism. 
12.15 Koncert rozrywkowy. .13,00 
,,.Historia ruchu robotniczego". 13,15 
uS.pędzamy przyjemnie czas wolny 
od pracy". 13,25 Transm. z między 
narodowego meczu bokserskiego Pol 
ska - Czechosłowacja. 14.00 „Wsze 
chnica Radiowa". 14,20 Utwory na 

dwa fortepiany. 14.40 Audycja o­
światowa. 14.50 Melodie · ludowe do 
tańca. 15.15 Audy~ja. dla świetlic 
dziecięcych. 16.00 „Nasze chóry śpie 
wają". 16.15 Fragment powieści L. 
Aragona „Pięlrne dzielnice". 1 16.30 
Koncert Cho.pin<>wski. 17.00 Dzien­
nik. 17.20 „Melodie świata". 17 ,40 
Sylwetki b<>jowników o prawa ludu". 
18.10 „Ostatnie dni". 19.00 Koncert 
w wyk. orkiestry PR. 20.00 Dzien­
nik. 20,30 Koncert rozrywkowy. 
20.42 „Ostatnie dni" - dalszy ciąg 
słuchowiska. 21.15 Felieton. 21,25 
Muzyka taneczn·a. 22.05 Wiadomoś­
ci sportowe. 22.45 Muzyka taneczna. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 :Mu 
zyka powatna. 

awansu do najwyższej klasy okręgo być zorganizowanych w najbliż- ny zostanie dzisiaj oraz od składu 
wej. szym czasie więcej - za.pewnią spor I kierownictwa poszczególnych sekcji 

Poniżej podajemy tabelę grupy I towi pols).demu dostawę sprzętu zależeć będzie da~·s.zy rozwój tego 
i II mistrzostw klasy B okregu łódz sportowego najwyższej jakości. klubu. 
kiego. Tabelę dal&zych gr·Up poda­
my niebawem. z 

sportowych 
H'qstawq 
gazetek ściennych w MDK 

GRUPA I 

Ognisko (Łódź) 9 17 47:6 
Budowlani (Łódź) 9 14 37:8 
Ogniwo (Łódź) 9 12 28:15 
Włókniarz (Aleks.) 9 li 23:20 
Bawełna (Łódź) 9 9 19:26 
Wełna (Łódź) · 9 8 21:13 

W Mło~eżowym Domu Kultury\ Pięć najlepszych gazetek wyróżnio 
przy ul. Moniuszki odbyło się otwar- nych przez jury, w skład którego 
cie wystawy sportowych gazetek wchodzili przedstawiciele Towarzy­
ściennych wykonanych przez kluby, stwa Przyjafoi Polsko-Radzieckiej 
koła i LZS województwa łódzkiego z tow. Strzelecki, Zarządu Łódzkiego 
okazji Miesiąca Pogłębienia Przy- ZMP kol. Kostrzewa i Zarządu Wo­
jaźni Polsko-Radzieckiej. jewódzkiego ZMP kol. Knera, zosta-

Spójnia Il (Łódź) 
Związk. II (Ł6d~) 
Kolejarz n (Skiern.) 
Kolejarr. II (Koluszki) 

GRU?A II 

Gwardia (Łódź) 
Związkowiec (Sieradz) 

4'J!. . „~ . 

CZASOPISMA ltADZIECKlf ŁKS Włókniarz II 
Włókniarz II (Pabian.) 

za.prenumerować można na rok 1951 o każdego przewodnu.:.ill,cegu ta­
kładowego koła TPPR lob bezpośrednio w rozdzielniach PPK „Ruch". 
• Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie unędv l agen. 

cie pocztowe w kraju. Kluby Mlędzynarodoweł Prasv I K~ląźki I księgar· 
nie „Domu Ksia.zki". 1036 

Gwardia II 
Kolejarz II 
Widzew II 

(Wieluń) 
(Łódź) 
(Łódź) 

... 

CENTRALA OOZIEŻO\VA 
HURTOWNIA w ŁODZI 
zawiadamia, że od 7 grudnia 1950 roku roz­
poczęła się 

WYPRZEDAŻ 
fOWARÓW WYBRAKOWANYCH 
która odbywa się w sklepie 

W $KLEPIE C. O. 

w Łodzi, Pl. Wolności Nr 10 
i dostępna jest dla każdego człowieka pracy. 

933 

Włókn. II (Zd.-Wola) 
Włókniarz II (Bełch.) 

! Związ.kowiec (Wielułl) 

PRZETARG 
Społeczne Przedsiebiorstwo Budowlane, Przed­

siębiorstwo Państwowe Wyodrębnione, Od.dział 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 171, ogłasza niniejszym 
przetarg nieograniczony na dostawę: 

2 wozów rozstawnych nośności 2 - 3 t. 
2 platform jednokennych nośności 2 - 3 t. 

Zalakowane oferty należy składać do Działu 
Zaopatrzenia S.P.:a. w Łodzi przy ul. Uniwersy· 
teckiej Nr. 2 (róg Narutowida) do dnia 19 gru­
dnia 1950 r. do godziny 10 rano, gdzie nastąpi 
komisyjne otwarcie ofert o godzinie li rano. 

Oferenci winni dostaq;zyć w tymże termi­
nie zaoferowane {>Ojazdy na miejsce oględzin 
przy ul. Jaracza 57. 
Zastrzega~y. ~obie prawo dowolnego wyboru 

oferenta, częsc1owego wykorzystania oferty i 
e~ventualnego unieważnienia przetargu bez poda 
ma przyczyny. 1085 

9 8 15:19 
9 4 11:27 
9 4 12:37 
9 3 17:46 

Otwarcia wystawy dokonał sekre- ł'o wysłane do Warszawy na konkurs 
tarz WKKF tow. Leonarczyk. Wśród zorganizowany p.rzez GKKF. 

!} 

8 
9 
9 
9 
9 
9 
9 
8 
9 

16 
13 
12 
12 
10 

7 
6 
5 
4 
4 

38:11 
34:14 
30:12 
24:10 
16:17 
14:27 
20:28 
15:28 
11:28 
10:37 

61 gazetek, które przeszły przez 
pierwszą eliminację na szczeblu po­

wiatowym na wyróżnienie zasługują: 
niezwykle starannie wykonana ga­
zetka SKS ,,Technik" przy Liceum 
Przemysłowym w Radomsku, następ­
nie gazetka ZKS ,.Kolejan" (Kutno), 
Koła Sportowego 93 ZS „Spójnia" 
(Łódź), oraz ZS „Ogniwo". 

Pracownicy t1oszukiwani 
Majstra rzeźniczego na stanowisko kierownika 
masarni drobiu oraz 2 czeladników zatrudni od 
zaraz CenJrala Spóldzielni Mleczarsko-Jajczar­
skich. Zgłoszenia prz"l"jmuje Dział Kadr, ul. Gdań­
ska 184. 1084 

Starszego księgowego. , księgowego ze znajo· 
mością ks. materiałów, dwóch księgowych zatru­
dni natychmiast P. K. S. Ekspozytura &pedycyjna 
I a Łódź, Kilińskiego Ol. Zgłoszenia wraz z ży­
ciorysem kierować do Oddziału Personalnego. 

1083 

Strażników i konwojentów poszukuje Narodowy 
Bank Polski, Oddział Wojewódzki w Łodzi. Zgło­

szenia przyjmuje Refera t Personalny w qmachu 
przy ul. Al. Kościuszki 14, w aodz. od 8- 13. 

1086 

Radzieckie audycje 
radiowe dla ·Polski 

w okresie zimowym 
W okresie zimowym 1950-51 roz­

qłośnie radzieckie nadawać będą 

audycje radiowe dla Polski w nastę­

µu i ących godzinach i na nast~pują­

cych falach (wszystkie audycje poda· 
iemy wg. czasu warszawskiego): 

Od 11.15 do l \.29 na falach: 25,06 
m., 30,8 m., 31,12 m. 

Od godz. 14.15 do 14.59 - tylko w 
niedziele - na falach: 25,6 m., 7.5,41 
m., 30,74 m. 

Od i:iodz. 16.30 do 16.59 na falach: 
25,6 m„ 41,21 ro., 30.74 m .. 256,6 m. 

Od godz. 19.30 do qodz. 19.59 na fa . 
lach: 41,52 m., 1068 m„ 256,6 m. 

Od godz. 21.00 do godz. 2\.29 na fa 
lach: 49,67 m., 1068 01., 256,5 m. 

Ocl godz. 22.00 do godz. 22.29 na­
dawane b~dą we wtorki. jak również 
w czwartki l soboty koncerty na fa­
lach: 1068 m„ 48.78 m. 1 49,92 m. 

Komenda Dzielnicowa ZHP Łódź· 
Bałuty informuje, że rozg,ywki w 
cztery ognie o mistrzostwo Komendy 
Dz.i;lnicowej Łódź-Bałuty odbędą się 
dz1s, godz. 10, w sali szkolnej Nr. 49, 
ul. Stru;:zica 1-3. 

Dla zwycięzców przewidziane są 
nagrody. 

Klub Międzynarodowej Prasy i Książ 
ki w f,odzi, ul. Piotrkowska 86, tel. 
212-57 1irzyjrouje jeszcze preuumera­
te mt V11ielk:i, Encvl{lopedie Ri'l;lzir,cką. 

G t. O a 
orcan t.6d%kleco &omttetu 1 WoJe­
w64%ktern lto111ltetu PolsldeJ ZJe­

tlnoesoneJ Partii JtobotnlcsaS 
BO d&lf Q 3 Ol 

11:01.EGIUH Jlli!OAKCTJNL 
'l'elefO'll:rt 

Reaak1or naczelO)' Ułl-lł 
Zastępca red. na~elT>e&O ue-n· 
Sekretarz o<lpowłedZlal~ UMI 
D:i:lal partyjny tie-u 
Dział korespondentów rob< '.• 
nl~yeb I cbłopsldcb orH 
redl\lt .nrów cozetek łct<:n-
nych 11942 

Dział mutacji m-tt 
Dział lllłe1111d I sporto117 tsł-:21 

wewa. I I 11 
E>zlał ekODOllllCZllJ' łtl-11 
Dział t'OIDY 154-SI 

wewu. • 
RelSakeja ooc:o., 1'11-11 

ll:olpOJhL 
t.óc1t. Plotrłtow~klł 'Ili. t.i. m--n 
Admlnl~trac3a JSO-ł! 
Dział O&łOSZe'Al t.ócl&, Plotrll:OW• 

ska lała, . tel. Ul·GO I llf-11 
Wydawca 88'9 „Prua" 

Adr. Bed.t t.ód~, Ploukowan a. 
m-cl• piętro. 

Druk. Zakł. Graf. BSW nPraaa„ 
I.Odi, UL Zwlrltl 17. COL tOe-e. 

Prenumerat4 pnnmUJ• 
P.P.Jt. ..Bu.Cl>" "' tanto P.JC.O. 
wr. vn...am. 

D 1 - 25551 


